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Państwo polskie stoi przed ogromem zadań 
trudnych, zawiłych, wymagających środków za­
równo intelektualnych, jak i materialnych, któ­
rych niestety w  dostatecznej ilości w tej chwili 
ire posiadamy. Przy całym dość rozległym i ko­
sztownym aparacie państwowym siły, jakiem! 
administracja kraju rozporządza, nie wystarczają 
na zadośćuczynienie wszystkim tak rozlicznym i 
różnorodnym obowiązkom na tylu polach życia 
publicznego w Polsce. Społeczeństwo musi spie­
szyć Państwu z pomocą, w wielu razach, a to 
tem bardziej, że dzieje się tak i w innych kra­
jach po prostu dlatego, iż -nigdzie samo Państwo 
nie wystarcza do zaspokojenia tak olbrzymich 

!a pilnych wymagań życia swych. obywatcM kra­
ju. Jak wszędzie, tak i tutaj, musi nastąpić pewne,- 
dość znaczne zróżniczkowanie funkcji, a to tem- 
bardziej, że przy najpilniejszej i najwydatniejszej 
pracy państwo zarówno, jak i społeczeństwo ma­
ją tyle roboty do wykonania, że riietylko nie 
wchodzą sobie w  drogę, ale przeciwnie- najhar- 

.rnorifeńej się uzupełniają wzajem sobie pomocy i 
poparcia udzielają.

Weźmy pod. uwagę tak ważne .i doniosłe za­
gadnienie dostatecznej i celowej opieki nad ru- 
cnesn wychodźczym. Ze względu na pewne nic-i 
porozumienie, wynikające z naszych wyjątko­
wych a d i  wiło wy ch jedynie warunków, zaz-na- 
czyć wyraźnie należy, iż w zakres spraw, w y­
chodźczych nie wchodzi w żadnym razie repa­
triacja, że więc ta sprawa wonna być zupełnie 
oddzielnie traktowana, że natomiast w  zakres 
te i gałęzi działalności państwowej i społecznej 
wchodzi zarówno sprawa wychodźtwa, jak i e- 
migracji, szczególniej, gdy się to na kraje zamor­
skie rozciąga, jakkolwiek i proces ograniczający 
się do kontynentu europejskiego wcale przeoczą- 
>iy i zaniedbywany być nie powinien.

Wskutek faktu, że obecnie nasze wychodźtwo 
zamorskie na czas jakiś zostało niemal całkowi­
cie wstrzymane i że praca na tern polu ogranicza 
sio do czynności przygotowawczych na sezon 
następny, to znaczy wiosenny, główmy nacisk 
musi być położony na ruch rcemigracyjny. zapo­
wiadający się bardzo poważnie i wymagający 
wielkiej troski zarówno ze strony Państwa jak i 
społeczeństwa. W brew twierdzeniu pesymistów, 
że nasze wychodźtwo zamorskie, przynoszące 
niejakie korzyści materialne rodzinom w kraju 
pozostałym, stanowi na ogół, biorąc pozycję 
ujemną w  naszym bilansie narodowym,   oka­
zuje się, że tak nie jest, że przeciwnie, silna 
fala powrotna, na której przyjęcie kraj nie jest w 
tej chwili nawet przygotowany, zwraca, nam 
wiele cennego materiału ludzkiego, który za bez­
względnie stracony uważaliśmy, i oto teraz, nie 
w tern kłopot, żc setki tysięcy dzielnych synów 
Polski pozostanie na zawsze za morzem, pomna­
żając, naród Yankesów, ale w tem, żeby dla tych 
wracających na łono Macierzy dobrych syńów 
snaleźć dach nad głowa, i kawałek ziemi, do któ- 
rejby się przytulić mogli. A nie iestto zaiste za­
danie łatwe wobec spustoszenia kraju i wolno 
postępującego procesu odbudowy, dzięki czemu

Rozwiązanie tego zagadnienia wymaga zna­
cznego wysiłku ze strony Państw a, któremu z 
wydatną pomocą musi pospieszyć społeczeństwo 
ktałe, pod postacią specjalnej organizacji, któraby 
to zadanie sobie jako cel do osiągnięcia wzięła. 
Organizacja taka już istnieje i zaczęła swą dzia­
łalność, przejmując część trudu, związanego z 
procesem reemigracyjnyon z Na-drenjł i Westfalii, 
a gotując się do zajęcia się pomocą ula reemi­
grantów ze Stanów Z&dtioczonyćb Am. Półm, 
którym w tej chwili żadna inna organizacja spo­
łeczna pomocy nie udziela i o ile się '•■'daje, u- 
dzielać nie- ma zamiaru.

Organizacją taką jest „Roisfcfe Towarzystwo 
Ko?8njahje“, zawiązane w Warszawie na zasa­
dnie statutu, zatwierdzonego' przez Alin. spraw 
wewnętrznych, a cieszące się poparciem Min. 
spraw zagranicznych. jakoteż Min. pracy i opieki 
społecznej, a  w szczególności Urzędu Emigra­
cyjnego, pod którego kontrolą zgodnie z wyma­
ganiem statutu pozostaje. Działalność „Polskiego 
Tow. Kolonialnego" rozciąga się na cały kraj, 
jakoteż na wszystkie te miejscowości zagrani-' 
czoe! w których znajduje się mniejsza lub więk­
sza ilość obywateli Rzeczypospolitej Polskiej, 
pragnących pozostawać z Ojczyzną w stałych 
bezpośrednich stosunkach. Zadaniem „Polskiego 
T ow .. Kolonialnego" jest pomiędzy innentj spra­
w ic ie , aby to, cośmy do- tej pory za stratę, dla 
kraju uważali, zmieni i-o się w czysty i poważny 
zysk przez wytworzenie ścisłego, kulturalnego i 
spodar-csęgo związku pomiędzy macierzą a roz­
prószonymi po .szerokim święcie Polakami, a- 
byśmy na koniec posiadając pierwszorzędny ma­
teriał osadniczy, pokusili' się o stworzenie polity­

cznej kolonii polskiej, której istnienie wywarłoby 
wpływ dodatni na powstanie polskiego handlu za­
morskiego, jakoteż na rozwój poiskąej marynarki 
handlowej i pasażerskiej, buz której pogadanie 
polskiego morza żadnego praktycznego nie md 
znaczenia. Zrozumienie tej sprawy jest w społe­
czeństwie polskiem do tej pory bardzo słabe, 
żadńe prawie zainteresowanie również minśnahię, 
jakkolwiek doniosłość sprawy jts t dla naszej 
przyszłości zarówno ekononribsmej jak i państwo­
wej wprost kapitalna i najpilniejszej uwagi godna.- 
Bezpośrednio zainteresowano tą-spraw ą Mini­
sterstwa dały już dowód należytego zrozumienia 
rzeczy, udzielając swego mo-ralnego -poparcia w  
postaci subwencji tuk nieznacznych wprawdzie- 
przy obecnym stanie skarbu, że instytucja swego 
bytu oprzeć na nich nic może, ale wystarczają­
cych Jako dowód dobrej woli i zaufania, jako 
sankcja ńietylko samej instytucji, ale i jej poży­
tecznej działalności,- która też i z poparciem spo­
łeczeństwa spotkać się powinna. Statut przewi­
duje w cSio.ści tego ródzaiu poparcie, wolno, bp: 
wkim „Polskiemu Towarzystwu •/ćołurdaine-mń' 
tworzyć wszędzie w kraju i zagranicą kola ściśle 
/, centralą związane. Nie można wątpić ani przez 
jedną, chwilę, że Lwów tak żywo reagujący na 
wszystkie istotne potrzeby kraju, odniesie się do' 
tej tak .ważnej sprawy przychylnie i żc kolo 
lwowskie, do którego zorganizowania zarząd 
„Polskiego Towarzystwa Kolonialnego" ma za­
miar niebawem przystąpić, będzie r.a&żeć do isuj- 
liczmcjszych i naiczynniejszych w kraju.

Wojciech Szukiewicz 
dyr. „Polsk. Tow. Kolonialnego".

Gen. Żeligowski stwierdza ciężkie położenie 
ludności pasa neutralnego.

Komisja Ligi Narodów nie spełnia sw ego  zadania.
Wilno. (PAT.) Marszałek Lofcuciewaki w to­

warzystwie sekretarza złożył dziś wizytę gen. 
Żebrowskiemu. Geiicua? obiecał przybyć do Sej­
mu na najbliższe plenarne posiedzenie. — W roz­
mowie -generał podwbśHt ciężkie położenie ludno­
ści pasa neutralnego. Zdaniem jego komisja kon­

trolującą Rady Li-gi Narodów opuściła pas ncuiraf- 
ny nie spełniwszy swego zadania. - P.rzc-d o-pn-.- 
sz-ozemetn pasa neutralnego komisja -powam b5'tó 
przedewrszystiśem załatwić sprawę lin# h-wc-io- 

wej Wtłno-Orodno. a tmancpwtcle oddać ją Polsce.

mmi

IM  malej koalicji na l!Qiiferenc]i w Genui.
Praga. (PAT). Cz. b. pr. donosi z Bukare­

sztu, że od 2 dni toczą się w Belgradzie narady 
polityczne, w którydt biorą udział przedstawi 
ciele Rumunii, Jugosławii, Czechosłowacji! i Poi- 
sk'i. Polskę reprezentuje poseł polski w  Bakare-

%  M a d y

Warszawa, (PAT.) Na posfedzerau w dniu 23. 
tat-ego br. Rada Ministrów wysłuchała sprawoz­
dania Mirristra skarbu -oraz Mktistra -przemysłu i

szde hr. Skrzyński. Jak: donosi półurzędowe pi* 
snio „Izbanda“, - osiągnięto całkowite poroziuniefik-. 
repre?:ei!tar:tów małej koalicji łącznie z Polską c,. 
do wspólnego postępowania na konferencji ge­
nueńskiej.

-handlu o projektowanych środkach walki z droży­
zną, - przyjęła następnie nowelę do ustawy o .pod-

;*sawet ci, co się nigdy z kraju nie ruszali, z tru-jwyższemu uposażenia sędziów i prokuratorów ...
tylko życie sobie jako tako urządzić mogą.{projekt noweli'db ustayry o -podatku dochodowym

podatku majątkowym, przyjęła zmianę urT:ev,y
w sprawne francusioe] misjt wojskowej w Poisce. 
przedłużyła moc abowiąsirjącą .rozpm^dtoeow 
Rady Mmistrów w  .przedmiecie ochrony drobnych 
dzierżawców rolnych byłych czyfnszowjrików na 
obszarach wschodnich do listopada 1922 r„ \m -  
szcie załatwiła szereg spraw bieżących.

tło-
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Syndykat dla gospodarczej 
odbudowy Europy.

Londyn. (FAT). Reuter. Odbyła się tu koerie- 
ratieia delegatów angielskich, francuskich. wto- 
skicłi i japońskich, mająca iia celu założenie mię­
dzynarodowego syndykatu dia gospodarniej od­
budowy- Europy. Rząd francuski reprezentują Ser- 
geant i Schneider. W pierwszym rzę-dzic zajęła 
się konferencja kwestią kapitału potrzebnego do 
utworzenia syndykatu. Narady będą trwały jutro 
ł pojutrze, celem opracawanśa projektu, który 
ma być przedłożony konferencji genueńskiej.

Fi®  iisnfsimji poiifpnej.
• Wilno. (PAT.) Sejmowe biuro prasowe (komu­

nikuje: Komisja polityczna .na -posiedzeniu dzisiej­
szym rozważała przedewszystkiean spj>wę uci­
sku Polaków w Kowacńszezyzrae i znęcania się 
władz litewskich nad więźniami Polakami, usną ła­
jąc, że na pienum Sejmu będą -zgłoszone w  tej 
materji wnioski, które następnie zostaną z powro­
tem odesłane do komisji iKjłityoznej. Poszczególne 
kluby zgłoszą wnśoski w sprawie uchwal wyko­
nawczych do wćfrwały zasadniczej, które będą ró­
wnież przekazane komisji. -Rozpatrywano nadto 
sprawę sześciu gmin powiatu brasclawsłriegt), -po­
zostających -pod -okupacją litewską oraz sprawę 
Ledgaiji. Komisja uznała, że spraw ty cii nie -nale­
ży -poruszać na .plenum, lecz przekazać je wła­
dzom polskim.

Z Sejmu Wileńskiego.
Sprawa części W iie»sz-:zyznv pod okupacją litewską. —- O ludność pasa 
neutralnego. — 'ffowe wnioski. — Delegacja Sejnrn w ileńskiego ma węjsc

tym czasow o do Sejmu Rzeczypospolitej.

Komisja poislm-nissłia dla spraw 
araicjL

W arszawa. (Tei, wi.) Celem ostatecznego u- 
tega^ttyap-ia kwestii dostawy -aawaiłksi 
przez W iódty została utworzona specjalna komi­
sja pofeko-wioska. W skład komisji tej wchodzą 
ze strony włoskiej sekretarz poselstwa włoskiego 
Aroodosi następnie StabdH i Carvi. Ze strony pol­
skiej z Ministerstwa spraw- zagraniczny cli pp. Ol­
szewski i Strzembosz, z ramienia Ministerstwa 
spraw' wojskowych rnaior Sasnkowski i rotmistrz 
Prądzyński, z ramśleaia Ministerstwa skarbu p. 
W djtkowskl

DR. ANNA CłiGROWlCZOWA.

WlJno. (PAT.) .Wniosek większości k-amisjl 
poHtycznej w  sprawie czyś.. .Ziemi Wileńskiej, po­
zostającej pod okupacją litewską, jest następujący': | 
Wysoki Sejm uphwaKć raczy: Sejm stwierdza, żel 
część Ziemi Wileńskiej znajduje się dotychczas| 
pod władzą litewską, Ludność tych obszarów w 
znakomitej większości jest niewątpliwie polską, co 
krwią swych synów W walkach o nk-pouiegość i 
wołność Polski nśe.iednokrMnic stwierdziła, pra­
gnie jtateżeć do Rzeczypospolitej Polskiej. Sej-rrt w 
Wilnie prosi i wzywa Sejm Ustawodawczy, oraz 
Rząd .Rzeczypospolitej F oskiej- do poczynienia 
kroków celem wNąezeuśi tych obszarów do Pol­
ski.

Wilno. (A\V.) Formuła uchwały w sprawie 
przyłączenia do Polski pasa neutrainego wywoła­
ła na posiedzeniu plenarnem klika różnych wnio­
sków. — Zarządzono przerwę celem uzgodnienia 
wniosków. Poseł Cliorniiiski wygłosił gorące prze­
mówienie przeciw rozejmowi i komisji kontrolnej, 
za -które Marszałek przywołał go. do porządku.

Wilno. (AW). Do Sejmu Y/pły-nęły nowe 
wnioski klubu Rad Ludowych w  sprawie: 1) w y­
słania delegacji sejuiowejcdo W arszawy, 2) prze­
kazania dekretów wydanych przez gen. Żeligow­
skiego i Meysztowicza Sejmowi ustawodawcze­
mu w Warszawie, 3) więzienia Polaków w Ko­
wnie. Ponadto wpłynęły wnioski zespołu stron­
nictw narodowych, oraz Rad Ludowych w spra­

wie przejęcia władzy. Sejm zwleka z rozpatrze­
niem wniosków wykonawczych, oczekując na 
wyjaśnienie sytuacji z W arszawy, co pozostałe 
w związku z wyjazdem do W arszawy delegata 
rządu warszawskiego w W Unie p. Soltana. Kluby 
Rad- Ludowych nalegają na możliwie jak nairy- 
■clilciszc zalatwici-tL sprawy w ysiaita de-legaek! 
domagając się, by wyjechać ona mogła już z. po­
czątkiem przyszłego tygodnia.

Wilno. (AW). Posłowie klubu Rad Ludowych
złożyli wniosek następujący: Wszystkie dekrety 
wydane przez gen, Żeligowskiego, prezesa T. K. 
Rz., oraz zgłoszone wnioski o charakterze usia- 
wodawczy-iti odsyła się do Sejmu tishiwodtiwcze­
go Rzp-lte-i polskiej.

Wilno. (AW). Klub Rad Ludowych zgłosił 
następujący wniosek: „Dla przedłożenia uchwały 
Sejmu wileńskiego Sejmowi i Rządowi Rzpliej, 
oraz dla dokonania formalnych czynności, zwią­
zanych z objęciem władzy nad ziemią wileńską 
przez Rząd Rzpltej — Sejm wybierze delegatów 
w liczbie 15, oraz równą liczbę ich zastępców 
i upoważni tę delegację - -  w razie zgody Sejmu 
Rzpltej — do wstąpienia w  jego skład w diarak- 
terze posłów ziemi wileńskiej do czasu przepro­
wadzenia na uąszym terenie wyborów do Sejmu 
Rzpltej.

mssnsB

Powieszenie’0?&S2źEnla prtsoFóis sziieł wpższpii
Warszawa. (Te!, wł.). Na komisji skarbow e-1 im 4-tą rangę plac z  50 proc. dodatkiem. Dodać 

budżetowej uchwalono dla profesorów szkół należy, że ua 6 uniwersytetach w  Półsce zajętych 
.wyższych polepszenie bytu. Mia-nowięte/'przyznano' jest 2300 profesorów. .

F i s t a  bałtyckie zaproszone 
na M m c :? piiiielislia

j.państwa bałtyckie -przyjęły na siebie część rosyj- 
iskięli długów państwowych.

Z Rady miejskie*Ryga. (PAT.) W. B. K. Rząd francuski wez-] 
wał notą rządy państw bałtyckich do współudzia- -!
łu w konferencji {genueńskiej. Równocześnie je - | Na wczorajszem posiedzeniu Rady miejskiej, 
dnakże zażądał, ażeby majątki odebrane obywa- \ którego program był bardzo obfity, załatwiono tylko 
telom francuskim zostały im zwrócone, oraiz aby j kilka spraw mniej ważnych.

Marja Malczewskiego
z paaflu ksiąźk; Jazda Ujejskiegs.

(Dokończenie).

III. «K-*r~ •
Druga część pracy prof. Ujejskiego poświę­

cona jest „MarjL. Drogą analizy całości i po­
szczególnych motywów stara się autor tzdać so- 

.bie sprawę z miejsca należnego „Marii" w hi­
storii naszej literatury.

„Marja" jest niewątpliwie utworem, na któ­
rym epoka wycisnęła — bo wycisnąć oczywiście 
musiała — piętno bardzo wyraźne. To, co czytał 
Malczewski, to, co czytało pokolenie,.do którego 
należał, wejść musiało do zawartości „Marli". 
Ale nie -wolno nawet na chwilę zapominać, że 
Malczewski był umysłem nawskróś oryginalnym 
i twórczym. Wszystkie reminiscencje w „Marji" 
czy to z dzieł literackich, czy z pewnej tradycji 
historycznej były przez niego przetworzone Sa­
modzielnie-

Osnowę ,M arii" zaczerpnął flalezewski ze 
słynnego w swoim czasie procesu Komorowskich 
z Potockimi. Oczywiście jednak sprawa ta była 
jedynie źródłem samego pomysłu. Cały poemat 
stał sie „subiektywna wizją tragedji1', wizją, któ­
ra z przekazaniem historycznem niewiele miała 
wspólnego. Malczewski znał dobrze współczesną 
mu litraturę, nadewszystko zaś zmał i cenił By­
rona.

.Wacław przypomina ponurych bohaterów

Byrona (przedewszystkiem Korsarza) 
dopiero w chwili rozpaczy nad trupem Marji. — 
Dzieje Wacława są — według prof. Ujejskiego — 
wytłumaczeniem przeszłości bohaterów Byrona, 
owianych zwykłe u mego mgłą tajemniczą. Mal­
czewski dokomponował przeszłość do teraźniej­
szości bohaterów Byrona, pokazał czem był, czy 
też czem mógł .być, jakiś -rozczarowany i zgorz­
kniały bohater Byrona. Mimo jednak tej dość o- 
czywistej analogii są zasadnicze różnice w  ujęciu 
podobnych -problemów artystycznych przez obu 
poetów. Malczewski zapoznaje czytelnika z histo­
rią swojego bohatera., pokazuje jego rozwój. — 
Byron daje zwykle typy już ostatecznie skry sta­
tuowane i w7 tern skrystalizowaniu jakby zakrze­
płe.

Utwory Byrona są przeważnie historyczne, 
pozbawione zupełnie kolom lokalnego. Ten kolo- 
r-t lokalny umiał uchwycić Walter Scott. To też 
„Marja“ przez subtelne podmalowanic tła 'obycza­

jowego, przez umiejętne wyzyskanie cecii chara­
kterystycznych żywiołu szlacheckiego przez ta­
kie wreszcie postacie, jak. Miecznik, kozak czy 
stany sługa Miecznika jest pierwszą polską po­
wieścią historyczną w stylu Walter Scotta. Połą­
czenie tego typu powieści z ideologią i kolory tem 
Byronowskim dało — w myśl wywodów prof. 
Ujejskiego koncepcie -swoistą i oryginalną.

Ta swoistość i oryginalność objawia się jed­
nak najwyraziściej dopiero w catej technice kom­
pozycyjnej poematu. „Maria" jest „oryginalną 
próbą dramaty-cz-nego traktowania treśći, mimo 
epickiej formy". Cała pieśń pierwsza i niektóre u- 
stępy drugiej to szereg po sobie następujących 
sccu cbramatyczncyh, które są nader plastycznymi

wizjami maiarskiemi. -— Ma.jeżewski unika formy 
zwykłego opowiadania — on raczej ekspMkuje 
czytelnikowi pewne obrazy, które razem z nim 
w danej ohwili wkłzi i ogląda. Tukiem wstosimko- 
waniem się tłumaczy się plastyczna wizyjność o- 
brazów, malarskie ugnfpowame postaci poszczc- 
gólnyoli i grup osób działających. Nawet dialog, 
prowaefeony jest jak w  dramacie. Ten sam chara­
kter ma opis bitwy, podobiry zresztą do bitwy w 
„Grażynie", chociaż najprawdopedfebniej „Kor­
sarz" Byrona był wspókiem obu pomysłów źró­
dłem. Oryginałną wreszcie nawskróś jest anielską 
postać Marji, ucteteśmająoej kicał k<d»ecości Mąrji 
Malczewskiego i tajemnicza postać pacholęcia.

Specjalny rozdział książki pnoff. Ujejskiego po- 
święoony jest badaniu środków jęzjómwy-di „Ma­
rii". Ten typ badań w ostatnich czasach coraz 
szerzej i powszechniej stosowany w badaniach łt- 
terackicii wogóle jest \v stosunku do „Marji“ spe­
cjalnie ważny dlatego, że język tego poematu no­
si pewne nieuchwytne znamię zupełnej odrębno­
ści. W' swohn czasie Seweryn Goszczyński za­
rzuca! Malczewskiemu, że język jego przypomina 
raczej styl cudzoziemca, niż s-posób wysławiania 
się Polaka i żę jest tytko owocem długiego stara- 
nia się o dosk-ojłatość. Zarzut ten irztiać należy w 
dużej mierze za .przesadny. Błędy i niejasności, 
które w' ..Marii" stwierdzić można, majją charak­
ter Hceucii i zaniedbań. Cały styl wysławiana ce­
chuje t,dążność do skrótrrw słownyoii, os&aBę. 
dność słowa w stosunku dc obfitości -treści". Jest 
to styl w  pełnem słowa tego znaczeniu „widząpy" 
a nic -ojiowiądający.

Cechą najbardziej c-liarakterystyczną tego sty­
lu jest operowanie wartościami nastno^wemi. — ‘
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iiecziF z tańcami
Zgłoszenia o zaproszenia przyjmuje Sekrfttarjat Kmita i Koła literacko 

artystycznego ad gods. i —ił pcfoł.

R. Thu Me skarży? sio aa nieprawidłowe fnnfc- 
. cjosowanie tramwajów, których użyteczność, w tych 
'•warunkach, staje sic zapełnię Uuzonctną.

Prez Neumana obieca? rozpatrzeć jego zarzuty.
R. Sudiioft referował .sprawę zaopatrywaniu 

biur rządowych w papier i inne rekwizyty hancela- 
ryjce przez dostawców warszawskich. zamiast przez 
lwowskich, jak to dawniej było w zwyczaju.

Na wniosek r. Maksymowicza uchwalono wy­
dzierżawić restaurację w psrku Kościuszki p. Kościu- 
iiowi.

Uchwalono następnie miejsc targowych nie roz­
dzielać drogą licytacji, aie na podstawie ofert indy­
widualnych, w cenach ustanowionych przez korni-ię 
targową. Czwar.a część tych miejsc ma być przezna­
czona clia inwalidów, z których cicrwszeństwo mają 
obrońcy Lwowa, a po nich inwalidzi "wojska polskie­
go, przynależni do Lwowa.

Postanowiono wreszcie plac, powstały przez 
zasypanie stawu Pełczyńskiego wydi erżawlć Ciniselle- 
nm z Warszawy pod budowę cyrku, gdzie już w 
lipcu będą s'ę odbywały przedstawienia.

Na tein posiedzenie zamknięto.-'

K R O N I K A .
Kalendarz.* Sobota, 25 lutego. Rz.-kat,: Ana­

stazji. —1 Gr.-kat.: M :fety;a. — Słowiański! Sła­
wo „ója.

—  Rozporządzenie Ministerstwa skarbu
t  dnia 19 grudnia 1921 w  przedmiocie uprawy ty- 
tor.iu w r. 1922 na obszarach b. zaborów austriac­
kiego i rosyjskiego, znajduje s'e w dziale ogłoszeń 

i dzisiejszego nra „Gazety Lwowskiej''.

— Najprzykrzejszy teraz okres przynosi 
;t sobą aura. Przejście od zimy do wiosny — to 
przeprawa nielada! Wczoraj przy - f - 3° C, paśctł się 

■esikiem regularny deszczyk. Takie dzisiaj dsje on 
chwilami znać, że skończyło się panowanie śniegu 

! Lwowianie ♦ :raz opuszczając przebytki dom c we, mają 
i.yaza szczęśliwem wydostaniem się z niebezpieczeństw, 
następujące jeszcze możliwości; a) złamanie karku na 

;aiewyrr.banych z lodu, lub co gorsza, niedostatecznie 
'wyrąbanych chodnikach; b) utonięcie \y bezdennej

'Dbałość o nastrój odbija się zarówno w  plasłycz- 
nem traktowaniu pewnych postaci, tak w  utnieję- 
•tnem i sttbtelnem rozmieszczaniu światła i świa­
tłocienia, a radewszystko w sposobie opisu kra­
jobrazu. Smętek i tęsknota, wiejące ze stepów it- 
ikraióskich oddane są niedoktednem opowiadaniem 
;na ten temat,,-a raczej pewne z e s ta le n ia  muzy- 
; csne ten charakter stepów ilustrują i uplastycznia­
ją . Następstwo po sofcie dchejęo i oraz przecią- 
.gto-fcas owego u jest elmrakterystyką muzyczną 
tego krajobrazu. Rytmika .JVLarji“ jest już ronian- 
,-tyczna. Przejawia się to przedewszystldem w 
■rozmaitości liczby, akcentu, oraz ilo-czasu czRhi- 
: Ków rytmicznych. Nierzadko znajdują się w „Ma­
rii" motywy zupełnie na specjalną «-

■■■wagę zasłrtguK' c !eka.wa i pod w zg lęd em  rytmiez- 
,nym pieśń masek. Styilislyciuc środki wyrazu, 
inrelodja języka są — iak to już był© zaznaczane 
— zupełnie swoiste i oryginalne. Pewne remini­
scencje frazeobgtatne czy to z  Byrona, czy to z 
'W alter Scotta poeta polski zawsze indywidualnie 
'.przetwarza. Ta odrębność właśnie, połączona z 
; dziwnie nieuchwytną, a  jednak wyraźna swojsko- 
śdą  stanowi nieodparty czar, który „Marja" za- 
>vsze na wrażliwego czytelnika 'wywiera i wy- 

|rać będzie.
.  *  •

Powyższe pobieżne sprawozdanie wykazuje 
dowodnie., że prof. Ujejski powiedział w swej 

; książce © „M arjf to wszystko, na 00 już dawne 
.‘czekał polski świat nasikowy. Na zapomnianym 
grobie wiotkiego poety wzniosła zasłużony pom- 

, ffjfc ręka badacza j myśliciela.

-00-

gdzieś kałuży; c) zasypanie żywcem przez ławicę z 
dachu. Co roku zresztą pawtsrrają się o tej porze 
takie 1-iistorje. tyifeo, że obecnie wystąpiły one z sie- 
bywtłem nasileniem i w obfitości (Iwed już aieza- 
psmięiaoei. Ale trudno; tneiylko ten, kto kocha — 
także ten, t>;d chce dobić do wiosny, cierpieć musi.

— Warszawa iirzyjefa uchwałę wśłsńsfcą 
z entuzjazmem. Magistrat zwrócił sic do prezydium 
miasta r. wezwaniem, łp  zarządziło udekorowanie 
wszystkich domów flagami.

~~ Delegat rządu w polsko -niemieckiej 
komiojl arbitrażowej w Paryżu p. Ignacy Szebeko 
przybył do Warszawy.

-■■- Prezes Polskiej Afcadetnjś Umiejętności.
prof. dr. Kazimierz Morawski mianowany został ko­
mandorem frsacHsSuegd oideru Legi? honorowej.

  P. Aleksandra Lednickiego przyjmowana
bardzo serdecznie w Krakowie. Po odczycie, który 
wywarł wielkie wrażenie, szerokie kola obywate.i 
k: akowskich zetknęły się z warssawsidm gościem w 
salonach Zdzisława hr. Tarnowskiego. Śniadaniem 
podejmował go prezes Towarzystwa ekonomicznego 
br. Jan GBtz-Ofe-.icknsU:.

— Ciągnienie ieterji górnośląskiej odbędzie 
się w pierwszych dniach marca b. r. Bilety w cenie 
150 MU. do nabycia w kantorach wymiany, bankach, 
redakcjach i innych instytucjach. Dochód z lotcrji 
przeznaczony na ofjary powstań górnośląskich i sie­
roty po nich.

Warunki dla nabywających bilety, są bardzo 
pomyślne. Wygranych. jest ogółem 5413 na oglną 
kwotę 1,500.000 m. nteat. Pierwsza wygrana wy­
nosi 50.900 tn. n»em.. dwie drugie po 25.000 m. 
niem., dziesięć dalszych po 10 OoO ni. niem.

Bil*ty nabywać można w Redakcji „Gazety 
Lwowskiej*, ul. Chorążczyzuy 31, codziennie w godzi­
nach od 12— i.

--- Drugi transport zabytków historycznych 
wyruszy? /. Moskwy 17 h. m. i stanie w Warszawie 
dzisiaj lab v? niedzielę. W dziesięcin wagonach spa­
kowano, między ińnemi, obrazy z Zamku królcwskic- 
go i sztandary.

— Jtllro. w sebcię o godzinie 9 wieczór 2 
tańcami w Kasynie i Kole lit-art., urzątiany przez 
komitet pań i Syndykat dziennikarzy polskich. Karty 
wstępu wydaje sekretariat.

--■ Wleczonk z tańcami Koła studeuteU od­
będzie się w sobotę dnia 25 b. m. w sali Czytelni 
akademickiej (ni. Łozińskit go 7) Strój wleczorkowy. 
Początek o godz. 9 wieczoicnt,

-- Ostatni wtorek ściągnie do Kasyna J Koła 
lit.-«rt- wszystkich tych, Utór/.y na podwieczorhacn 
przez tę instytucję urządzanych, tyle m łych odnosili 
wrażeń. Wydział Kasyna i Koła, pragnąc udostępnić 
tę zabawę inteligencji, utrzymuje ją na stopie pod­
wieczorków tanecznych. Wpisy na listę uczestników 
przyjmuje sekretariat.

- Rokswania palske-gtlańskie rozpoczęły się.
W gmachu Ministerstwa przemysłu i banJfd rozpo­
częły sit wczoraj rokowania polsko-gdańskle z udzia­
łem przedstawicie!! wolnego «i. Gdańska i Rzecz­
pospolitej Dolskiej.

— Wysiedlanie Polaków 2 Gdańska. W ostat­
nich czasach coraz częstrze są wypadki wydalania 
obywateli polskich z obszaru w. miasta Gdańska 
Świeżo otrzymało rozkaz, stałych miastowego wyjazdu 
polskie To-.v. artystyczne, koncertujące w tutejszych 
przedsiębiorstwach rcstaaracyjisych. W związku ?. tein 
zaznaczyć należy, że w Gdańsku koscetitrnje spokojnie 
szereg orkiestr niemieckich, rosyjskich i węgicisuich

— Po strajku puera iny tn  w Berlistt. 1 jm- 
V/Oilu ostatniego strajku generalnego w zakładach 
miejskich, miasto Berlin wydaliło ze służby 1890 
funkcjonariuszy tramwajowych, 2009 robotników ga­
zowni i elektrowni, 239 urzędników i robotników 
wodociągowych a nadto wdrożyło 52 urzędnikom 
miejskim postępowanie, celem wydalenia ich ze 
sl.Mżby.

K atastrefą lotnicza. Wojskowy Statek na­
powietrzny „R.ome'', świeżo zakupiony przez rząJ 
włoski spalii się i spadł w pobliżu pod trawy floto­
wej. Z pśród 50 osób, które znajdowały się. na po­

kładzie, m.ało zginąć 35. Pozatem, psd goudoLnii, 
które urwały się z płonącego statku t spadły nc 
ziemię, zginęło 12 osób. Wydobyto 30 zwłok, z tego 
10 zniekształconych do siiepozKasila. Powodem ka­
tastrofy było cłarneuie się steru pionowego,

K o m u m k sl^

— Ze Związku społeczno - narsdswcgo. Po­
siedzenie społeczuo-narodowego ftltrbu radnych miżsia 
odbędzie się w sobotę, 25 lutego o ge«feł«ic 5 popo­
łudniu w kawiarni „Ren?.issatice“,

Zebranie czfasków iv v \ń k i  spjjłeciaa-iłttnsdo- 
wego odbędzie się w sobott, d. 25 b. m., o gotk. 
6 wieczorem w pokoju klubowym kawiarni ,,Re?iols- 
sance".

Tow. ftlescficzns. W ssh©tę. ó. 23 h. m. 
odbędzie się o godz S wieczorni w seiniiwiitrn fi- 
lozoliczneitt Uniwersytetu 227 posłodzenie naukowz. 
oa którem dr. Zofia z Pasławskich Drctderatfa zngat 
dyskusję nad anykuiem prof. Kołąrtńńskiego p. t.: 
,,0 potrzebie zauiechauia wyrazów ,J?s»ofia‘*. „filo­
zof" i t  d. ‘.

— 2 Umw. iudowage im. A. Rfiokjswlcza.
W niedzielę, 215 b. m. o godz, 6 wieczorem przy 
ul. Bourlarda 5 (bocna Batorego). wykład dr. Anto­
niego Wereszczytisiiiego p. t.: ,.U kolebUi społeczeń­
stwa t państwa".

Pamiętajmy o braciach 
powracających z Rosji!

N o t a t k i  l i t s r a c k o - a r t y s t y c z o e .
Repertwtr Tsarra Mi siakie 5 

Początek przedstawień o gods. 7 30 wieczorem,
Dziś, w piątek . Szkoła żen", komedia w 5 ak­

tach Molie ra. — Jutro, w sobotpopołudniu przed­
stawienie staraniem Uomitclu rozrywek dla mło­
dzieży „Tańce . narodowe, pieśni, opowieści i t. d.“. 
w wykaHaniu inłodziety szkolnej: — wieczorem -Car­
men", opera v.j 4 aktach G. Bizeta {gościnny występ 
B. Popowa). — W niedziele popołudniu „Szkoła
żon", Uotnedja w 5 aktach MoTera;   wiec.orein
„Ich czworo", dramat w 3 akiach G. Zapolskie;. — 
V poniedziałek „Faust", opera w 3 akiach Gounoda 
(cstattii występ Kaczmara).

ReporUtar Teatru Mąjogo tut. Gródecka 2).
Dziś, w piątef; „Carewicz*', sztuka w 3 aktach 

G. Zapolskiej. — w sobotę „Kłopoty pana
Zlotopolskicgo", farsa w 3 ak tach fi Z&ierzchowshie- 
go. — W niedzielę „Kłopoty pana Złotopołskiego", 
farsa w 3 aktach f i  Zb<crzchowskiego. — W ponie­
działek „Czysty iuiercs", UÓ»iedja w 3 aktach Si 
Kiedrzyńskiego (premiera)-

Reppt t;sar Teaira Nowości
Dziś, w piątek „Miliarderzy", operetka w 3 

aktach Steffana. - -  Jutro., w sobotę •• Hiszpańska 
mucha", farsa w 3 akUcb Arnolda i Bacbs. -- 
W n ied z ie lę  popołudniu „ftłszpaćska muebs", faisa 
w 3 alitach Arnolda I Bacha; — wieczorem ..Miliar­
derzy". o p e re tk a . • W por: ećzirJei; „ M ilia rd e rz y " , 
operetka.

Święto dzieci, i;'óre odbędzteu niedzielę si'y w połu­
dnic w Teatrze Wielkim ze współudziałempp. Argasiń- 
skfej-Choinowskiej i Ireny frapszo v.ywołsłó wielkie 
zainteresowanie. Topy*, na bilety ogromny. Bajk*, 
które opowie Trapszo nie sy dotąd znane, plesruUi 
odśpiewane- przez ArgusTisisą dn^iucz.yf E Wahcr.

Jsdyny kesaert z. towarzyszeń; rui orkiestry 
prof- Lwa Siraty. odbędzie się. w siedziełc, dnia 5 
marca b. r. o godzinie 12 w południc w sali Teatru 
Wielkiego. W programie audycji tej, aranżowane; 
przez lwowski Instytut muzycmy, z której czysty
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! dochód przzcznac7o;iy jest na rzecz Polskiego Bi.de- 
; go Krzyża, znajdują się: nieznany dotąd we Lwowie 
i koncert es-moli Sergiusza Ljapunowa, koncert e-rnoll 
' Chopina i k o n c e r t  b - moli Czajkowskiego. Orkiestrą 
i dyryguje p. B ro n i  da o Wołfsial, . Sprzedaż biletów w 
i kasach teatralnych.

t e l e g r a m y !
NOWY SZEF A DMINISTRACJI WOJSKOWEJ.

Warszawa. (AW). „Prz. Wlecz-1' dowiaduje 
się, że stanowisko szefa administracji wojskowej 
opróżnione przez gen. Michaelisa zajmie gen. 
ppor. Czikei. Gen. Czikel był poprzednio dowód­
cą krakowskiego okręgu generalnego, poczem 
szefem b deparl. broni głównej, ostatnio zaś za­
stępcą szefa administracji.

PASPORTY OBOWIĄZYWAĆ BĘDĄ W CAŁEJ 
POLSCE.

Warszawa. (Ted. wł.)Na piatkowem posfecfze- 
,nkł Sejmu został przedstawiony projekt komisji 
administracyjnej w sprawie ustawy o dowodach o- 
sobistyeh. W razie przyjęcia wniosku wprowa­
dzony będzie obowiązek pasportowy na całym te­
renie Polski. Wiadomość ta jest interesującą dla 
Małopolski, gdzie dotąd przymus taki nie istniał.

MISJA UKRAIŃSKA W WARSZAWIE ŻĄDA 
WIĘKSZEGO LOKALU.

Warszawa. (Tel. wł.) Sowiecka misja ukraiń­
ska, która zajmuje dotąd część hotelu Wiktorja, 
zażądała opróżnienia reszty budynku i oddania ca­
łego lokalu na użytek misji. Pomimo opozycji or- 
,ganów miejskich Ministerstwo spraw zagrani­
cznych popiera te żądania misji uferaSAskieś. Nasu­
w a się uwaga, że sprawa lokakt dda poselstwa 
polskiego w  Moskwie pozostaje dotąd niewyja­
śniona.

0  ROZSZERZENIE PEŁNOMOCNICTWA MIN. 
SKARBU W SPRAWIE ULG DANINOWYCH.

Warszawa. (Tel. avŁ ). Posłowie Teodorowicz
1 Kołischer przedstawili do laski marszałkowskiej 
wniosek nagły, który ma na celu rozszerzenie 
pełnomocnictwa ministerstwa skarbu w  sprawie 
udzielenia ulg płatniczych dia przedsiębiorstw 
iprzemysłowych, handlowych, oraz nieruchomości 
na terenach zniszczonych przez wojnę.

Obocna ustawa o daninie ogranicza te ulgi do 
.10—15 proc. Według wniosku ograniczenia te 
powinne być usunięte, a Ministerstwo skarbu bę­
dzie mogło wziąć pod uwagę stosunki każdego 
płatnika i uwzględnić jego prośbę.

KONFERENCJA W SPRAWIE KONKORDATU.
Warszawa, (Tel. wł.) Na konferencji w spra­

wie konkordatu dyskusja ustaliła, że projekt kon-. 
kordatu opracowany przez prof. Abrahama odpo­
wiada liniom wytycznym, ustalonym w r. u. Pro­
jekt ten został przedłożony Radzie Ministrów.

POWSTANIE ANTIBOLSZEWICKIE 
W GRUZJI?

Paryż. (Tel. wł.). Do Konstantynopola nade­
szła wiadomość, że w Gruzji wybuchło powstanie 
przeciw rządowi sowieckiemu. W Batum toczą 
się krwawe walki między powstańcami a oddzia­
łami czerwonej aęmji.

ORLANDO TWORZY GABINET.
Rzym. (PAT). W. B. K. Donoszą, że król po­

wierzył misję utworzenia gabinetu Otlandowi. Or- 
’ lando przyjął misję, jednakże ma zamiar zatrzy­

mać tylko prezydenturę, a tekę ministra spraw 
zagranicznych powierzyć Tiitonfemu.

ROBOTNICY FINLANDZCY ZA KOMUNIZMEM.
Helsingtors. (PAT.) Prawie wszystkie tutej­

sze organizacje zarodow e i polityczne robotnicze 
przyjęły rezolucję zgłaszającą irrzy łączenie sic do 
trzeciej międzynarodówki moskiewskiej.

PRZEDSTAWICIEL JAPONJI O SPRAWIE 
WILENSZCZYZNY.

Kraków. (AW.) Do Krakowa przybył w dniu 
dzisiejszym w ścisłem •incognito pułkownik japoń­
ski T-s-utusi, członek b. mńędKj^raTodówej komisji 

• Jcontrofocj Lfei Narodów w Wiktle i Kownie. — 
.Przedstawicielowi „Aj. iWsch.” udało się uzyskać 
: krótki interwiew w sprawie Wiłeńszczyzny. Pułk.

Tsirfcusi stwierdził, że Komisśa karfcrofam Ligi Na­
rodów została ostatnio rozwjąssama. Wybory wi­
leńskie odbyły się spokojnie i v. zupełnym porząd­
ku. Organizacja ich była doskonała. Wynik wy- 
Wrów, jakoteż oświadczenie sic Wifedssczymy 
m  Polską lite jest dian niespodzianką. Przed wy­
borami Litwini za szy w ali komisję kontrolną p re ­
tensjami często nicarrawdziwenii tub przesadnemi. 
Pułk. Tsutttsi interesuje szczególnie stanowisko', 
jakie wobec formuły orzeczeniowej zajmie rząd 
polski.

■W zakończaniu pułkownik japoński podkre­
ślił życzliwość jaką cała Japonia żywi ku Polsce i 
zaswaczył, że prasa polska niesłusznie atakowała 
go za jego stanowisko w. sprawie Wiłeńszczyzny, 
gdyż starał się on nie wykroczyć poza granice 
nettiralinośd.

PRZECIW BEZPRAWIOM NA ŁOTWIE. ...
Genewa. (AW.). Delegat polski p. Aszkenazy 

złożył imieniem Polski notę pratestającą przeciw 
bezprawnym wywłaszczaniem Polaków z  ich ma­
jątków -na Łotwie. Nota przedstawia krytyczne 
położente_Polaków w Letgaiji i proponuje szereg 
środków zmierzających do ochrony mniejszości 
narodowych drogą zobowiązań Polski i Łotwy.

NIEUMIEJĘTNE WĘSZENIE TAJNYCH 
UKŁADÓW.

Londyn. (AW.). „D. Herald'’ donosi jakoby 
między Polską a Węgrami zaw arty został w  W ar­
szawce układ tajny, mający <ia politycznego roz­
woju .Europy środkowej wielkie znaczenie. Na 
podstawie tego układu i m  Polska zastępować in­
teresy węgierskie w  Radzie Ligi Narodów (gdzie 
Węgry nie są dotąd reprezentowane), jakoteż 
wszędzie tam, gdzie wpływy polskie dżiafetją sku­
teczniej od wigierskich. Polska i W ęgry gwaran­
tują sobie wzajemnie obronę swych t e r y  tor jów. 
Polska oświadcza gotowość, poparcia dążeń sło­
wackich. W razie wojny polsko-rosyjskiej Polska- 
ma prawo werbowania ochotników na t e r y t o r i u m  
węgierskiem.

Ł NIEMCY ZARZUCAJĄ SIECI NA ANGORĘ.
Paryż. (AW). W yraźny kontakt, który zo­

stał nawiązany między rządem Angory a Niemca­
mi, wywołał tu przykre wrażenie- Wobec tego 
Kenia! Pasza postanowił odwołać dotychczaso­
wego przedstawiciela kemalistów w Paryżu, któ­
ry odbył szereg narad z przedstawicielami Nie­
miec i wyznaczyć nowego delegata.

FRANCUZ O POLSCE.
Paryż. (AW). Podczas bankietu federacji 

przemysłowców i kupców francuskich p. George 
Bienarme wygłosi! referat o Polsce i rozwoju jej 
życia ekonomicznego. Przypomniał ciężkie ‘wa­
runki ekonomiczne, w jakich zńalaizła się Polska 
w chwili uzyskania niepodległości te niesłychane 
trudne początki życia państwowego jeszcze bar­
dziej uwyetabriają postępy, które przytem zdoła­
ła poczynić. P. Bicnaimć wskazała na wydatnośe 
podatków, które w  1-szym kwartale 1920 r. w y ­
nosiły 4 miliardy, w 4-tym kwartale tego samego 
roku wzrosły do 20 miliardów marek. Osiągnięto 
znaczne oszczędności, przez skasowanie całego 
szeregu pozycji — szczególnie budżetu wojskowe­
go. Należy się spodziewać, że rok 1922 będzie dla 
Polski pierwszym rokiem prawdziwego pokoju. 
Produkcja rolna Polski dosięgnie wkrótce stop­
nia przedwojennego, co umożliwi eksport produk­
tów ro5nvch na wielką skale. Rozwinął się znacz­
nie polski przemysł węglowy, salinarny i naftowy.

P. Bienaimć zaznaczył, że te postępy w dzie- 
<tełi«c gospodarczej umożliwione zostały przez je­
dnoczesną odbudowe kolei, zawarcie całego szc- 
j-ęgta traktatów b a n d to w y c h ,  oraz rozwrątzafiie
kwestii gdańskiej.

Ostatnie zawarty traktat połsko-fnancuski 
n m e  mieć dodatoi wpływ na rozwój stosunków 
ekonomicznych i wzmocnienie węzłów przy ja/.ni 
francusko-polskiej.

PRZESILENIE WE WŁOSZECH ZAOSTRZA SIĘ
Rzym. (AW). Wedle doniesienia „Gioraate 

ditalia“, Ńicola nie przyjął propozycji utworzenia 
gabinetu. __________

Warszawa. (Tel. wł.) Poseł nSeinfecki# von 
Schon wyjechał z W arszawy. Zastępuje go dr. 
Remsdorf,

K u r s r  g ie łd o w e .  
Lwów, dnia 24 lutego, godz, t0'30.

Marki iniemieckie . . . . 17-50 ( - >
Franki francuskie . . . . 340 (355)
Franki szwajcarskie . • ’ (—)
Funty :sterHngi . . . . 16 500 ( ->
Wiedeń • * * * ■ . . 64 (66)
Korony niem.-aastr. . . . 67 ( - )
Korony czeskie . . . . 70 (71'
Praga, wypłata . . . . 70 (68 50)
Lei (27)
Liry . • • • • • * ( - )
Budapeszt . . . . • « ( - )
B e r l i n ........................................  1 7 9 0  (1 8  ! 5 )
Dolary nieoficjalnie . . . 13800—3825) 

Ogólna tendencja zniżkowa, usposobienie chwiej­
ne. Dolary i Praga zniżkują. Marki niemieckie i ko­
rony austrjackie okazują tendencję zwyżkową. 
(Uwaga: Pierwsza cytra wskazuje kurs infoi- 

rnacyjny. druga, w nawiasie, kurs nieoti- 
ejalnej giełdy).

rŁ  m uzyki*
„M iliarderzy*opere tka  Ernesta Staffana do 

słów pp. Willnera i Koltową, wprowadza widzów 
w mało u nas znane sfery amerykańskiej piuto- 
kracji, w  owe pozorne olśniewające „miłku* do­
robkiewiczów, rzucających na drugiej półkuli 
światy bez namysłu i bez trudności częstokroć 
ogromne sumy ,w celu. za^jokojema chwilowej za- 
cranki. Jeżeli uwrzględnimy wysoki obeenk kurs 
dolara, czułe „te a iete‘‘ z panią Harrsson, za 
które zobowiigziił się zapłacić Mr. Thompson sto 
tysięcy — nie mając w  kieszeni notabene ani je­
dnego centa — kosztować musiało miliony.

LibredLści liczyli niezawodnie na tern afekt 
czysto „giełdowy*1 ii, me mając .pod ręką sprytniej­
szego pomysłu, operują przez tezy odsłony miiio- 
narnii i nirljardami, co istotek w pierwszej chwili 
przyjemnie się stocha, następnie maże spowodo­
wać zawrót głowy, a  w fcońai m ż y .  Sprawy te 
pieniężnej natury, „kitermezrzamf roiłodnemi .rzad­
ko 'tylko przeplatane, .spychają wszystko inne. na 
]>!an drugorzędny, humor pojawia się tylko tu i 
owdzie w bardzo skromnych dawkach, pozostaje 
więc jedtynie, jako iHeizaprzedzone „plus**, wartość 
partytary ,p. Stefena, której nie można odmówić 
pewnej pwnystowośoi. Szereg mełodyj ładnych, 
nieraz zręcznie h»imorazowa.nycl! i dowcipnie in- 
stmmi en|tcwanych wywołuje korzystne wrażenie 
■ — a raczej wywoływałby je, gdyby orkiestra „Te­
atru Nowość?* chciata. i amogła zastosować do 
swej gry jakie takie odcienia dynamiczne. Niestety 
ogłuszające zazwyczaj i nieostaone ,,fortfcsitna“, 
zacierają wszedkie subtelniejsze efekty kompozy­
torskie autora, a często „przykrywają** swym nie- 
dysikreteym akoniipanSameiitem śpiew solistek i 

solistów. Rytirbezne wykonanie operetki było zre­
sztą gładkie i nfeoagamtc. — (Dyx5'83ował ,p. Serc- 
dyński).

Obsada ról pierwszorzędnych ljozostowiała 
tym razem niejedno do życzenia. W librę de do 
„Miliarderów1* na pierwszy plan powinna się -wy­
sunąć postać panny Harisson. Przedstawicielka tej 
roli. p. Irena Stniglewęlcą, ‘Odśpiewała swą partję 
bez zarzutu, raziła natomiast wadliwą dylecją, bra­
kiem dystyiukai i Insnwu i nie przsnczpniła się też 
swa grą scerifczną — ‘wprosi dyletancką — do 
uprawdopodobiTienki postaci tej • ekscentrycznej 
niflardetrki.

Główna w tej bajeczce figura odpada ten: sa- 
samem; nie mogąc się dostroić do doskonałej gry 
swego partnera Thompsmia (p. Aleksander Olędz­
ki) blednie postać p. Harisson, P. Olędzki, wesoły 
i wykwintny w grze scęnicz-ncj, a rwchiiwy — jak 
zwykle — śpiewał dość muzykalnie i wywiązał 
się dos-koiiak: ze swego zadania.

Niemniej świetną pod wzgięckm operetkowe­
go lutrnami postać stworzy la p. Marja Szczęsna 
(Carry). Gdyby nie brak dźwięku metalicznego w 

głosie, kreacja tej artystki byłaby nienaganną.
Siowa rzetelnego uzaumia należą się pp. Sta­

nisławowi Oidoirowi (doskonały Brockfetier) i 
Wacławowi Sowińskiemu, który grał, śpiewał i 
tańczył ze zwykłym sobie humorem.

Reżyseria i „misę en scćne“ były bez zarzu­
tu, a nadzwyczaj piękne dekoracje z pracowni pp  
Baka i PMHyfekiego zasługują m  wzmiankę.

Widownia „Teatru Nowości" była szczelnie 
zapełniona. Fr. Neuhauser.
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'Związek adwokatów polskich.:
W działalności Związku za czas ostatnich mie­

sięcy roku ubiegłego Acybija sic na pierwsze 
miejsce bogata w doniosłe rezultaty akcja. organi­
zacyjna, rozszerzająca pracę Związiku datek© poza 
granice dotychczasowe i stwarzająca nowe saimv 
istne piacówki i ośrodki tej pracy w W arszawie, 
.Krakowie i Przemyślu.

Dhigo przygotowywana praca nad wciągnię­
ciem stolicy naszej w orbitę działalności Związku 
wydala ©statecznie pożądany pk>n w  świeżo po­
wziętej uchwale tamtejszej adwokatury założenia 
warszawskiego Kola Związku Adwokatów Pol­
skich w charakterze przyszłego samoistnego Od­
działu.

Uchwalę tę powzięto na zebraniu grona zalo- 
■źycielstciego, złożonego z około 50 najwyborniej­
szych członków palestry -warszawskiej, odbytem 
'w dniu 3.' grudnia 1921 po upraedtiiem przygoto­
waniu tej sprawy we Lwowie przy udziale dwóch 
delegatów lwowskich w osobach 'wiceprezesów 
Związku dra Bnnrońa Blumeufelda i dra Art. Tli­
la, z których pierwszy przedstawił zebranym- lii- 
storję, a drugi ideę i cele Związkiu.

Dalsze prace około ukonstytuowania nowego 
Koła są w  pełnym tako, rokując na przyszłość 
najpomyślniejsze nadzieje w dalszym rozwoju To­
warzystwa.

Obok tej statecznej placówki warszawskiej 
przygotowano budowę dwu nowych placówek 
prowincjonalnych, przez zaitożcmc kół miejsco­
wych w  Krakowie, za współudziałem delegata, 
wiceprezesa dra Biurnen&lóa i w  Przemyślu, za 
współudtaiatem adw. dra Janisze-wsk-icgo.

W zakresie prac organizacyjnych nie spu­
szczał Związek z bacznej uwag; najważniejszej o- 
becnie sprawy .usta.wy o jednolitym statucie ad- 
Avokatury potekiej dla categ-o państwa.

Otrzymawszy w.iadoraość o ' opracowywaniu 
•projektu takiego stalami 'przez sejmową Komisie 
prawniczą poddał Wydział Związku projekt ten 
szczegółowej dy^jt-usjl i przesłał komtpetenti&td 
Instancjom swoje uwagi i postulaty oparte na wła­
snym projekcie statutu, jaki av swoim czasie ro­
zesłał członkom Związku. — ■(■Referent: prezes dr. 
Dziędzieiewiicz). Dla przygotowania prac av spra­
wie nowej organizacji Związku i zebrania ku temu 
statytstycznych danych rozesłał Wydział odpo­
wiedni kwestionariusz statystyczny wedle proje­
ktu prezesa dra Dziędzictewioza, wzywając wszy­
stkich adwokatów Polaków do jak najrychlejszego 
ich zwrotu.

W: kierunku zawodiowm-uaukowym zajął się 
Wydział Związku: Sprawą noweli o  opłacie od 
przyrostu wartości (ref. dr. Kulikowski); sprawą 
spekulacji obcemi walutami (ref. dr. Schónbaeh); 
sprawą utrudnień w obrocie rcientchomości (ref. 
dr. Schónbaeh), urządzając odczyty i pogadamk-i i

Marja Bańkowska. 59)

T A N C E R KA .
POWIEŚĆ 

(Ciąg dalszy.)

— Mani oczy i widzę, mam uszy i słyszę — 
odparta paoi Joanna. Nie mam zaufania do sfery, 
w której pani wzrosła i nie mam przekonania, 
aby się pani ze sferą uczuć i myśli mego syna i 
moją zżyć naprawdę mogła. Życie żony lekarza, 
to nie kabaret ani balet?

— A Jerzy... syn pani _  poprawiła się — 
czy podziela to zdanie?.

— Tak. Mój syn czuje i myśli tak samo, 
jak ja.

--  Czyli krótko mówiąc — pogardza mną- 
Ach nie — nie pani nie przeczy, ja jwż wiem 
wszystko, co wiedzieć pragnęłam. Dlatego tak 
cierpliwie słuchałam i spokojnie pytałam. Nie 
pierwszy raz w  życiu spotykają mmc tego ro­
dzaju zarzuty. Zupełnie zresztą słuszne i uzasad­
nione; moja nieprzyzwoita metryka jest fatal­
nym paszportem, cnotliwą Avarta nie wpuści mnie 
z nią w sferę .,uczo'wych“ ludzi. Coż robić... 
Niecił pani powie synowi swemu, że niczego od 
niego nie wymagam, ani nic żądam. Jest wolny. 
Ja nie jestem winną, żc jestem, jaką jestem, on 
nic jest winny,' że jest, jak inni. 1 niech mu pani

opracowując w tych sprawach obszerne memoria­
ły. — Poza-tcm '.yprowadartł Wydział periodyczne 
dyskusje w dziedzinie najoowszydt orzeczeń są­
dowych,. z których odbyło się trzy; dra Piera- 
eLtego na temai jadyjcatów w sprawach Hełmy 
wojennej; dra Sdiołibacba i dra Krzemłddego na 
teiuat ciekawego wypatfltti ciężaru lasawego, dra 
Ptcrackiego i dra Argasińskiego. m  temat prze­
stępstw osób grzędowych 'popełnionych z chęci 
zyska. —• Prócz tego w grudnia, ub. roku odbył 
się odczyt drą Atierharala o niektórych kwestiach 
prawa międzynarodowego i imędzycUscJnioa- 
wego.

W akcji ogółnewotoywatetsłrifcj eaznaczył 
Związek swą działalność przez zgłoszę! we pełnego 
akcesu do enuncjacji profesorów wszechnicy lwo­
wskiej w  sprawie państwowej przynależności Ma­
łopolski wschodniej i przez odział swych delega­
tów w zebraniu w sprawie Górnego Śląska (dr. 
Kulikowski, dr. Till i dr. Nieduszyński); w zakre­
sie zaś stosunków towarzyskich podejmował 
Związek gości warszawskich adwokatów Szu­
mańskiego i Sokotowskicg-o, uczestniczył przez 
delegatów w. przyjęciu lekarzy francttskiah i u r z ą ­
dzał zebrania towarzyskie.

Premierowi Ponikowskiemu z okazjsji Jego 
j nominacji przesłano życzenia, a Wojewodzie Gra­
bowskiemu po dokonanym zamachu ruskim Avy- 
razy współczucia.

Przez delegatów swoich, prezesa dra Dzię- 
dzietewteza i wiceprezesa dra Bhmienfełda, brał 
Wyćzła? udział av akcji nad założeniem Związku 
inteligencji polskiej we Lwowie i ułożeniem jego 
statutów.

Odłożona w jesieni praca nad jubileuszowym 
obchodem z okazji dziesięciolecia Związku jest 
znowu aa' toku.

Ze Związku sędzow iałopoSsk .
SEKCJA 'LWOWSKA.

Sprawozdanie z posiedzenia Wydziału Sekcji 
z dnia 20. lutego 1922.

Odczy tano pismo Zarządu głównego Zrzesze­
nia sędziów i ..praltttratorów w  W arszawie z za­
proszeniem do wssięcla udziału w posiedzeukt Za­
rządu głównego i pier-wszem Zwycza.inem Wal- 

: nem Zgromadzeniu Zrzeszenia, które odbędą się 
w dniach 4 i 5 marca 1922.

W toku dyskusji, która nad tern się wyłoniła, 
postanowiono Avy-słać delegację do -Warszawy, — 
złożoną z prezesa i sekretarza w celu omówienia 
współpracy, oraz organizacji wszystkich sędziow­
skich Zw-iązk óay. dzidnicowych, oraz wywarcia 
nacisku na odnośne czynniki w celu przeprowa­
dzenia nie;;realizowaliych dotąd istotnych postula­
tów stanu sędziowskiego.

Wobec szczupłości wkładek', członkowskich 
postoi row tono koszta tej delegacji pokryć w dro­
dze repairtycji na członków Związku, przyezem

powie... niec'n nui pani powie — przeciągnęła rę­
ką po czole --  że ja niczapomnę. Może się je­
szcze kiedyś zresztą spotkamy w życiu i ja mu 
to sama powtórzę. Ja pójdę swoją drogą, ale mo­
że się kiedyś mimo to spotkamy. Zycie bywa 
dziwne...

Pani Jaroszowa powstała! z miejsca i na poże­
gnanie chciała znów wyciągnąć rękę, ale nie uczy­
niła tego. W bladej jak marmur twarzy Ireny ude­
rzył ją dziwny jakiś wyraz, w oczach jej zalśnił 
płowy błysk śmiertelnie obrażonej dumy i coś 
jakby nienawiść... Pochyliła głowę, A w rz e k ia :  
„Dziękuję4* i wyszła, ale rzecz dziwna — w du­
szy jej nic było radości z tak łatw o odniesionego 
zwycięstwa, aie coś jakby AYstyd j jakby niepokój.

Rena po jej odejściu stała długo w  miejscu 
nieruchomą. Czuła dziwną pustkę pod czaszką i 
straszne zimno rozlewające się po żyłach, instyn­
ktownie przycisnęła rękę do piersi, jakby tu szu­
kając źródła tego zimna i odniosła wnażeudc, że 
dotyka czegoś skrzepłego, martwego, zimnego, 

jak lód. — Goś we runie umarło dziś — pomyśla­
ła — ooś we ranie zabSK cteiś — oo to jest m&żc 
serce?

Podeszła do zwierciadła i ooinęia się z lę­
kiem. Ogarnęło ją niesamowite uczucie jakiegoś 
rozdwojenia; zdawało się jej, żc ta patrząca ze 
zwierciadła marmurowo blada twarz o spokoj­
nych, jakby zastygłych rysach, jest twarzą jakte-

sumę przez pojedynczego członka wpłacić się ma­
jącą oznaczono na 200 marek.

Repnrtyęją zajmie się skarbnik i Zarządy Kół 
sędziowskich..

Nadchodzi okres kwitnienia tyci; ulubionych 
roślin cebulkowych, przed wojną hodowanych w  
mieszkaniach, ich hodowla i przyspieszanie 
wzrostu ay zhnae należało d o  największych przy­
jemności i rozrywek, mieszkańców wsi i miast. 
Hiacynt rozkwitły i pachnący w zimie, przypo­
minając wiosnę, wnosił do naszych mieszkań ty­
le radości!

W tym roku,, niestety mało ich widzimy u 
ogrodników, a cena cebulek av jesieni była tak. 
wysoka, iż niewlciu miłośników' pozwolić sobie 
motgło na kupno hiacyntów.

Powodem tego nizki stan naszei waluty, bo 
w Holandii jes4 nadmiar tych ■cebulek, ale wskutek 
różnic w  wartości guldena holendtrskkyo i marki 
polskiej, cena ich u nas wytwarza drożyznę h ja - 
cyntÓAY, tulipanów i narcyzów. Kiedyż one pota­
nieją? Kiedy zaczniemy nasze mieszkania zdobić 
tómą tymi kwiatami, a ich hodowlą skracać i uro­
zmaicać długie miesiące zimowe? w.

K  u c h  w y d t s A T  n i c s c y .
„Naszej Mrzeuki14 Nr. 10 poświęcoiiy zos;ał 

przedfcwszystiiieiri recziricy powstania styczniowego. 
Zdobią go liczne ilustracje. Pisemko to zasługuje na 
szczere poparcie. Tendencja jego baidzo zacna, du­
chem narodowym owiana, winna mu zyskać po­
wszechne uznanie.

„Frzegiąću dyplomatycznego44 ostatni zeszyt
(nr. 11 — 12? zawiera między innerni następujące 
rozprawy; „O organizacji służby dyplomrtycznej w 
Polsce"1 (ks. Sobolewskiego), „Szlakami propagandy“ 
(M. Szeser), „0 traktatach, zawieranych prze;.; Rzecz- 
pospolitę Połską*, „Konferencja w Porterose", „Spra­
wozdanie Ligi narodów*.

, Drogi Polski44 ntiesięczhik połityczno-gospod.
nr. 2 za luty śv;ieżo opuścił prasę. Na treść numeru 
składają się; Artykuł 87, „Sprawa mniejszości w Pol­
sce14 Si. Sasorskiego; „Polityka rosyjska wobec mię­
dzynarodowych planów odbudowy1' B. Jawnuta; 
„Sprawa azotowa w czasie wojny i jej znaczenie dla 
Polski' E. Kwiatkowskiego; „Budżety Polski'1 T. Ru­
sińskiego; ..hkspioalacia kr,ni w czasie okupacji przez 
Niemców11 B. Domostawskiego; ..Hi .-ze.renie archiwów 
przez, okupantów ausujackich" J. S rugi; Materiały i 
dokumenty; Notatki i uwagi. Adres administracji: 
ul. Wdcza 30 ni. 5 w Warszawie. Cena numeru 350 
Mli,, kwartalnie 1000 M.;.

. Zakład narodowy im. Ossolińskich wy­
dał w ostatnich dniach powieść Henryka Sienkiewi­
cza „Krzyżacy11; Stanisława Pigonia garść rtudjów 
i szkicócy „Z epoki Mickiewicza*, oraz bajkę Jtilju- 
sza Germana „bursztynowy dwór".
MMBiaaMBanMwnMBwnHnraBiHHanmBaBcnm
goś posągu, który ożywać poczyna, podczas gdy 
oim sarna zanika, krzepnie, martwieje...

Siłą woii oderwała się od bistra i pr/.esunęia 
dłoumi po oczach, czole i włosach i odetchnęła głę 
boko; szybko wyszła z .pokoju, djcąc spotkać ko­
goś, przemówić do żywego człowieka. Może ma­
tką jest wyjątkowo w domu, może ktoś zc służby , 
wszystko jedno kto, aby nie być sarną, alby usły­
szeć 'Własny głos...

Idąc przez saton zobaczyła przy stole męż­
czyznę, który siedząc ay fotelu palił papierosa i 
przeglądał jakąś książkę.

Był to Aleksander Micryńskij.
Nie zdziwiła sie zastawszy go tu tak niespo­

dzianie. nie byłaby się dziś zresztą niczemu dzi­
wiła. — Podeszła do tniego, i usiadfe. obok, i w 
miejsce powitania spytała:

— Co pan tu robi?
- - Przyszedłem przed kwadransem, ale oh po- 

w-iodzktaro. że .para ma gościa, więc czekałem tu­
taj. Przyniosłem .jteni kilką książek i dbdałem po­
rozmawiać trochę. Z pansą się dobrze tańczy i 
dobrze gada, a to to dosyć rzańfcie poła-raetsuie: 
przynajmniej w' mojej ipraktyce.

Rena przechyliła się i przesz ramię zajrzała 
tmt do książki, którą t a j  TOał rozkrśoeą <«#. koia- 
nadi i piyeczytała parę wkeszy.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



OGŁOSZENIA. "1

[f£O V K TA  W
U SN A K IA  ZM ARŁEGO. I

i. 530/21/4. W drożenie postępow ania eeiera «ant-- 
i nia za zm arłJgo. J;kót> TcU ow eć. >,yu U/*egor.-:a, w o­
dzony 1S. sty żuta 1831. r. w Rawie ;u ćće ;, r*l«i;, «>•

. statnio tam że zamieszkały, br*? r.dslał w wojnie ; •' 
żahsierz austrji c".a prsy ;)*. >>. p. •: wedle prze;r.TV i- 
lżonych  dochodzeń poszeti: u a front w r. 191*. i w ii- 
tw e pod Lublinem w r. lhI4 . zaghuj-. Odtąd nie ma
0 nim w a d  :!Ti.>ści. Można zatem przyjąć, iż zejdą, w a* 
n ró .i ustawowego domuk-suaiiia śmierci «.:o myśli § ź-i. 
I. 2. u. c. wagi. ust. z Si. marca 1918. r. Nr. l&S Tli. j;.

,p. Wr-bsc t e g o  na w n io se k  Farzsfeewji Tchlowcó -wdra­
ż a  się p o s tę p o w a n ie ,  c e lem  uznania w y m ien io n e j  o so b y  
za zntailą a z w iąz k u  m arżeń sk ieg o ,  zaw artego na dniu 
22, wrz-e -ttł; 12i0. r. m ięd zy  Raraskewią Teliloweć i> 
wymienionym za rozwiązany. Wiadomości o zagiBiottytn 
należy udzielić L ąd o w i albo adw. Dr. Rubinowi Sokalo­
wi we Lwowie, k to re g o  ustanawia się kuratorem oraz 

' obi o ń e ą  w ęzła m ałżens:-::ego. Zaginionego wzywa się, aby 
jawił się p rz e d  podpisanym Sadem, o ile żyje, lub w in ­
ny sposób dał znać o sobie. Po dniu 31. m arca 1922. r. 
Sąd aa  ponowny wmosefc w y d a  ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgowy cywilny Oddział VU.
Lwów. dnia 2. w rześnia 19*1. 1572
T. 171/21/ć. Edykt. W drazenie postępow ania ce­

lem uznania za zm arłego. Jakim Hoda, urodzony 23. 
.w rześnia I8S7. r. w Hdiicach. zam.e-.zkały w Koszia- 
kaeft, po w. Zba.-.-ż, por/olany w  czasie ogólnej mobil - 
zacji do wojaka austr., opuśctf w 195.*, r, swoje miejsce 
•zam ieszkania i jako żołn-erz 15. p .p . t r a ł  ucLiał w woj 
łase św iatowej. Od jesieni L iii .  nie daje o sobie zna­
ku żyeis, co stw ierdza, zeznanie żony Anastazji Hoda
1 świadka And,-ucha P  iłamara. Wedle- zeznania świadka 
ti uczestnika wojny św iat twej, J .k o w a  P ała mara, zagi­
n ą ł. jakim Hod a w październiku i.9«.£ r. w  czasie wsifc 
pod Podhajcami. Gdy zatem przyjąć należy, że zacho- 
dzi ustawowe dom :iein - nic śmie. ci, przeto wdraża s.ę 
na prośbę żony jego Auastaz i Hoda, postępowanie, ce­
lem uznaniaza zma. tego, a zw iązke m ałżeńskiego za 
rozwiązany. W ydaje się ogólne wezwanie, aby udzielo- 
,no Sądów; lub kuratorowi Drowi P ohore .kem u , adw o­
katowi w Tarnopolu, którego równocześnie ustanawia

• się ouP-ńcą w ęzła małżeńskiego, wiadomość o zaginio­
nym. j'i ki ma H de, o iie.by żyt, wzywa się aby przed 

■ wymienionym Sądem staw ił się lub w Inny sposób uwia­
domił o swem życiu. Sąd tutei- zy, na ponowną prośbę 
PO d/ii'4 31. iipca 1923. r. rozstrzygnie o wnioskii.

Sąd okręgow y. Oddział V. j:4 
Tarnopol, dnia 14. grudnia 1921. 1713
T. 153/21/4. W drożenie postępowania ce’em uzna­

nia za zmarłego. Bazyl Suchy, syn Jana i Katarzyny, 
urodzony dnia 2. Lpca 187G r. w Tuszkowie i tam o s t a ­
nie zam ieszkały, brał udz ał w wojnie św iatow ej tako 
żołnierz austr pr2y 17. p. strz. i wedle przeprow adza­
nych dochodzeń waljzy* w r. 1917. na wiosłem froncie 
i zaginął w 'czas e walk w sierpniu 1917. r. Od tego 
czasu brnie o nim wszelkiej wiadomości. Można zatem 
przyjąć, iż zajdy warunki ustaw owego domniemania 
śmierci po uiyśli § 24. i, 2. u. c. wzgi. ust. z 31. marc,;
1918,r. N>. Ia8. Dc. p. p. W obec tego na wniosek Anny 
Suchy’o\vej w draża sic postępowanie, cc em uznani;; 
wymienionej osoby za zmarłą, a związku małeńskiego, 
zaw artego na dniu 8. lis opada 1304. r. między wymie­
nionym a wnioskodawczym^ za rozwiązany. Wiadomo-- 
ścl o zginionym należy udzielić Sądowi albo a u <.v. Dr. 
Leonowi Nadiowi we Lwowie, którego ustanawia się 
kuratorem  oraz obrońcą w ęzła małżeńskiego. Zaginio­
nego wzywa się, aby się jaw ił przed podpisanym Są­
dem lub inny sposób uwiadomił: o so b ie . Po dniu 20. 
października 1921. r., jednak nie prędzej jak w 6 mie­
sięcy od dnia ogłoszenia tego zarządzenia w gazecie 
urzędow ej Sad na ponowny- wniosek wyda ostateczne 
orzeczenie.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, d n ia  6. kwietnia 1921. 1580
T. 1/ 0 /21/1. W drożenie postępow ania celem uzna­

nia za zmarłego. Romanyszyn Maksym, syn Mikołaja 
j Anny, urodzony dnia 25. sierpnia 1881. r. w Bereznicy 
ad Stryj, ożeniony d n ia  19. !i topada 1905. j\ w Stani­
sławowie, i. Mar ją  urodź. G onet, funkcjonarjusz kole­
jowy, ostatnio w S ty ju  zamieszkały, wyjechał w roku
1919. wraz z wojskiem ukraińskiern za Zbrucz, a pree- 
bywając w Kamieńcu podolskim zachorow ał tam że na 
tyfus i wedle zaprzysiężonych zeznań świadk.i Iwana 
berbins, zm arł tam że dnia 23. listopada 1911). r. Gdy 
wobec powyższego je st prawdopodobnem , że Maksym 
Romanyszyn poniósł śmierć, przeto w draża się na p roś­
bę żony jego Ma.ji z Gonetów Rom anysrya w Siobod- 
ee ad Stryj, postępow anie, eeiem udowodnienia zaszłej 
śmierci zaginionego. W ydaje się przeto ogólne wezwa­
nie, aby uwiadomiono Sąd albo kuratora adw. Semko­
wicza w Stryju o zaginionym, a to  w przeciągu trzech 
miesięcy, licząc od dnia ogłoszenia niniejszej uchwały. 
Po upływie powyższego czasokresu, po przepsc-wadze­
niu i po pwdjęciu dowodów będzie rozstrzygnięte o do­
wodzi* zaszłej śmierci.

Sąd okręgowy O ddział IV.
Sśąrir dnia 27. grudnia 1921. 1635

’% F243/21/2. Dmytro Smolak syn W asyla z Fiiipko- 
wiec. urodzony 11. października 1887, żołnierz austr. 36 
pułku piechoty, brał udział w bitwie pod łwanegrodem 
a od crudnia 1914 roku wszelki ślad za nim zaginął. 
Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją warunki usta­
wowego domniemania śmierci w myśl ustaw y z 31. 
marca 1918 Nr. 12S Dzpp. zarządza się na wniosek Je- 
ryny Smolak postępowanie celem uznania wymienionej 
#s«by za zm arłą a małżeństwa zaw artego z .leryną z 
Saloj.n«n61wf Smolak za rozwiązane, ą

się wezwanie, ażeby udzielono wiadomości o zaginio­
nym Sądowi albo Dr. Granickiemu w Czortkowie. któ­
rego ustanawia się. kuratorem nieobecnego i obrońcą 
węzła małżeńskiego. D tnyłra Smolaka wzywa się. aby 
staw ił się przed podpisanym Sądem łub w inny spo­
sób dal znać o sobie. Po dniu 31. grudnia i 922 Sąd 
na ponowny wniosek orzeknie ostatecznie o nztianłn 
za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Czortkćw  dnia l t .  UstoptMa 1521. 1525 l---'ł

i'. 83,21/7. ł-T.iłr Roate i:;, 8>/n Szymona tro.L-o- 
ny i zaj«ie3zkały w  Hucie bizusktej, podczas ogóim.-' 
mobiłizacii w sicrpnin 19H  r. odszedł do esyasei sl«ż- 
by wojskowej, którą pcSsił przy id. p .p . olir. krą;/ Pu- 
uacłazy w niewołę rosyjską miał 14. wrześni-s
1917. r. Sąd ękięgow y w Sanoku wzywa ttażdeg*, k ło b / 
o życiu Pi Ara Rosteckiago miał jakrir liwiett w iadotuosć, 
aby da? o iens sn sć  Sąd wi w prycctągu trzech m iesię­
cy od dnia ogłoszenia tęga w ćzr/am a. Jeżeli w lyta 
cziisłs Sad nie otrzym a żadnei wiadomość! o życiu P io­
tra Rostecklego, ua ponowny wniosek Anłel- Rusieckiej 
orzeknie, żc dowód śmierci ustalonym został.

Sąd okręgowy, O dćzlał IV.
Sanok, dnia grudnia 1921. 1*383
T. 532/21/4. Wdrożę:.’,ic postępowania, celem uzna­

nia za zmarłego. Michał Liszczyszyn, syn Parasltłewj; 
Lcszczysayn, urodzony dnia 1. iipca 1/90. r. w Rawte 
raskiej, rel-.ik, ostatnio zam ieszkały w Rzyczka h, brał 
udziałw wójt; e jako żołnie austriacki przy 50. bał. 
pułku r. i wedle przeprowadzonych dochodzeń, w roku
1918. w bitw ę nad Piawą zaginął. O stsin ia wiadomość 
od niego pochodzi zl.n. lip,-a 1918, r. Można zatem  przy-

iż zajdą wsruaki ustawowego domniemania śmierć 
::o myśli § 24. 1. 2. ». cyw. w;;;'!, ustawy z  31. maren 
I.9J8. r. Nr- 128. Dż. p s>. Wobec (ego na w niosek Ha- 
nuśki LeszczyAzya w draża się postępowanie, celon: uzna­
nia wymienionej osoby za żlnarłą, a związku niaiżeń- 
.• kiego, -/aw sitego na dniu 12. sierpnia 1917. r, między 
wy miesi onym a Hanuśką Paneczko za rozwiązany. W ia­
domości o ’ zaginionym nałoży udzielić Sątow-. albo ad ­
wokatowi Dr. Salomonowi Grossowi we Lw- wie, k tó ­
rego aaiaaaw ła się ku atorear or-<z obrońcą w ęzła mał­
żeńskiego. Zaginionego wzywa się aby się jawił przeć! 
podpisanym Sądem, o Te żyj6, lub w- inny sposób dal 
znać o sobie. Po dniu 31. maja J92/. r. Sąd na pono­
wny wniosek wyda osta.eczise orzeczenie.

Sąd okręgowy cywilny Oddział VII.
Lwów, dnia 17. października 1921, 1574
T. 171/21/5. W drożenie postępow ania celem uzna- 

ira  za sm ar ego. Edykt. Michał Kowałyszyn, syn Iwana 
ttro-Izony 18. grudnia '.893. r. w Stolniitie, służył przy 
wojsku ukraińskiem IfiiJ. r. Zaprzysiężony ś wda don Hh- 
wryszko Sadowy zeznał, że w styczniu ;92-i. r. wideia; 
w szpitalu w miejscowości Szpików, guo. po ołska, Mi­
chała Kował szyna chorego ua tyfus, g-.izie wkrótce Ko­
wali szyn zmarł. Gdy zatem  nrzyjąć u leży, że zaginio­
ny nie żyje, przeto na prośbę M ara Kowalyszyn wdra- 
.3  się posćępow.mie, celctn ustalenia dow odu śmierć 
Michała Kowałcszyna. W ydaje się przeto oąólue w e­
zwanie, aby udzielono Sądowi lub kuratorow i Naglerow) 
adwokatowi w Zł. ezowłe, w ładr mości o powyź wymie­
nionym. Gdyby Michał Kowałyszyn żył, wzywa s;ę go 
aby uwiadom ił o sw em  życiu. Sąd tutcjs/.y na ponow ­
ną prośbę po 3 miesiącach od dui-i ogłoszenia tego e~ 
dykto rozstrzygnie Sąd o:r.Lt?cz.ńe na wniosek Matyi 
Kowałyszyn.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Złoczów, dnia 13. września 1921. 1.673

T. 267/21/3. Nykoła Mrynyszyn syn Piotra i Marii 
urodzony w Dźwiniaczu w roku 1894, żołnierz byłej 
armji Petlury. wedle zaprzysiężonych zeznań świadka 
Nykoła Litwincznka miał zginąć w lecie. 1919 roku w 
twie z bolszewikami. Gdy wobec tego jest prawdopo­
dobne, że wymieniona osoba poniosła śmierć, zarządza 
się na wniosek Justyny Hrynyszyn postępowanie ce­
lem udowodnienia jej śmierci, a zarazem  ogłasza się 
wezwanie, ażeby do dnia 15. maja 1922 adbo rządowi 
albo dr. Granickieino w Czortkowie, którego ustana­
wia sic kuratorem! udzielono wiadomości o zaginio­
nym. Po upływie tgeo terminu i po przeprowadzeniu 
dowodów sąd orzeknie ostatecznie o wniosku.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Czortfców, dna 25. stycznia 1922. 1091
T. IX. 51/21/3. W drożenie postępowania celem u- 

znania zmarłego Wojciechu Bogdana. Wojciech Bog­
dan z Libuszy syn Jakóba i Apolonii z  Bogdanów uro­
dzony 4. kwietna 1883. wyjechał zc wsi rodzinnej jako 
żołnierz na wojnę w sierpniu 1914 i do pierwszych dni 
września 1914 pisywał listy do żony, a od tego czasu 
słuch o nim zupełnie zaginął. Gdy wobec jjowyższego 
jest prawdopodobnem, że Wojciech Bogdan poniósł 
śmierć, przeto na prośbo Marianny Bogdanowei w dra­
ża się postępowanie celem udowodnienia zaszłej śm ier­
ci zaginionego i uznania małżeństwa jego z Marianną 
ze Świerzb w za rozwiązane. W ydaje się przeto ogólne 
wezwanie, aby uwiadomiono sąd albo kuratora .adw. 
Dra Lipińskiego w Jaśle, którego się równocześnie o- 
brońeą w ęzła małżeńskiego ustanowiono aż do dnia 
15. Iipca 1922 o zaginionym. Po upływie powyższego 
czasokresu i po przeprowadzeniu i po podjęciu dowo­
dów będzie rozstrzygnięte o dowojjsie zasiej śmier­
ci i rozwiąaznju małżeństwa.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Jasło, duia 23. grudnia 1921 106-t
T. VI. 279/21/3. Zarządzenie postępowania celem 

uznania za zmarłego. W ładysław  Kurtyka, syn Jana i 
Marji. rolnik z Bielczy. powiat Brzesko, urodzony 
tam że 1892 przydzielony 1914 do 6 batalionu strzel­
ców polnych, nie daje- znaku życia od września 1914. 
Gdy zatem można przyjąć, że zaistniej? warunki u- 
stawowego domniemania śmierci w myśj § ł. :sst. /. 
51 marca 1918. N. 128. Dz. u. j». zarządza się: :: ' ■ .. 
stk  %as»

I w y m ien io n eg o  za  z r .tnrłęgo z z a ra z e m  ogłasza się 
j w e zw an ie ,  siżćc-;. udc/clor.ę wlŁdojności o zaginionyn: 
j sąd o w i ,  ^ f / i a i t y s ł a w ą  K c n y k ę  w z y w a  się. a b y  staw*.-: 
' s i ę  p rzed  podt^sany/r .  ss;dein lub w inny  sposób  da t  

z n ać  o sobie. P o W n ln  15. s ie rpn ia  1922. sąd  n a  pono- 
'v n v  w n io se k  o rzek n ie  o s ta teczn ie  o uznaniu  za  z m a r ­
łego.

S ąd  o k r ę g o w y  c y w  O d d z ia ł  VI.
Kraków, dnia 26,. grjjdr.ia 1021. I I &
T. V. 22S/21/3. K azim ierz  S t r z ę p e k ,  u ro d z o n y  1895 

roku  w G ro d z isk u ,  p c w .  S t r z y ż ó w ,  sy n  F ra n c is z k a  ' 
A nny ,  u z n an y  za  zd o ln eg o  do s łu żb y  w o jsk o w e j  w  
roku  1913 pe łn ił  s łu żb ę  w o js k o w ą  ■ p r z y  17 pułku p ie­
c h o ty  o b ro n y  k r a j o w a  w  R zeszo w ie ,  a  po  w y b u c h  u 
w o jn y  b r a ł  udziaj w wojnie ua  f r o n d y  ro sy jsk im  i w 
jesieni 1914 r< •'•••!• j ak o  żo łn ie rz  17. pułk a  p i e c h o ty  2. 
k o m p au j i  d o s ta ł  się  co  nicwoJi rosy jsk ie j  i tan :  p rz e ­
b y w a ?  w  obozie  j eń có w  w  Oirsks :  gubernj!  T obolskie : ,  
sk ą d  o s ta tn ią  k a r tk ę  nap isa ł  uo  s io s t ry  w sierpniu
1917 roku, pQ cztm  w sze lk i  ś lad  za " h n  zaginą*. G dy  
p r z y ją ć  n a le ży ,  źc zachodzi  u s t a w o w e  d o m niem an ie  
z § 1. ust.  z  31. m a r c a  1918. Nr. 128. Dzpp. w d r a ż a  
się na  w n io sek  J a n a  S ł r z ę k a  p o s tę p o w a n ie  celem  u- 
zn an ła  za z m a r łe g o  zag lp iouego .  W y d a je  się ogólno
w ezw r.ie ,  a b y  udzie lono S ą d o w i  w iad o m o śc i  o p o -  

w y ż  w y m ie n io n y m  K az im ie rza  S t r z ę p k a  w z y w a  się, 
s.by  p rz ed  niżej w y m ie n io n y m  są d e m  stawi?  się. lub 
w in n y  sposób  uw iad o m ił  o sw e m  życiu .  S ą d  tu te jsz y  
n a  p o n o w n ą  p ro śb ę  po dniu 51. m aje  1922. r o z s t r z y ­
gnie o uznaniu  za zm ar łego .

S ąd  o k rę g o w y .  O d d z ia ł  V.
R z e s z ó w ,  duir. 8. l is topada  1921. 1U 9

T. V. 117/21/3. Apolonia  O c z k o w s k a  u rodzone  1868 
r. w  K am ieńcu ,  c ó r k a  S e b a s t ia n a  i R e g in y  w y e m ig r o ­
w a ła  p rzed  27 la tam i do  A m e ry k i  i od  p rzesz ło  lat 10 
n iem a  o idei  żadne j  w iadom ości .  G d y  z a tem  p r z e ją ć  
n a leży ,  że  zachodzi  u s t a w o w e  d o m n iem an ie  z § 24 1. 
1. u. c. p rz e to  w d r a ż a  się n a  p ro śb ę  W o jc iech a  O cz-  
k o w s k ie g o  p o s tę p o w a n ie  ce lem  uznan ia  -za z m a r łą  z a ­
ginioną. W y ó a ie  się ogólne  w e z w a n ie ,  a b y  udzie lono 
S ą d o w i  w iadom ości  i p o w y ż  w ym ienione j.  Apoloni? 
O c z k o w s k a  w z y w a  się, a b y  p rz e d  niżej w y m ien io n y m  
są d e m  s t a w i ła  się. lub w  Inny sposób  zaw ia d o m iła  o 
s w e m  życiu.  S a d  tu te j s z y  na  p o n o w n ą  p ro śb ę  po dniu 
10. c z e r w c a  1932. ro z s t rzy g n ie  o uznaniu  z a  zm a r łą .

S ą d  o k r ę g o w y  O d d z ia ł  V.
R z e s z ó w ,  dnia 15. l is to p ad a  192;. . 1 159

T. V. 65/ 21/4. W d ro że n ie  p o s tę p o w a n ia  ce lem  u- 
znaiiia  z a  z m a r łe g o .  Ja n  R ak .  u ro d z o n y  1875 roku  w 
G rę b o w ie ,  syn  Jó z e ta  i E w y ,  w  lecie 1915 roku  u z n a ­
n y  za  zdo lnego  do s łu ż b y  w o jsk o w e j ,  p rz y d z ie lo n y  z o ­
s ta ł  do  52 pułku  p iec h o ty  i b r a ł  udz ia ł  na  froncie  ro ­
sy jsk im ,  ocl jesieni 1915 roku  do 1918 roku, w  m arc u
1918 r.. p rz en ies io n y  z o s ta ł  n a  f ron t  w iosk i ,  w  p a ź ­
dz iern iku  1918 roku  z a c h o ro w a ł  r,a z.apak-nc płuc, a  w 
t r z y  dni później zraar? w szpita lu w o jsk o w y m .  G d y  
z a tem  p rz y ją ć  n a leży ,  że  zach o d z i  u s t a w o w e  d o m n ie ­
m an ie  ?. § 1 ust.  z  51. m a r c a  191S Nr. 125 Dzpp. w d r a ­
ża  sic n a  p ro śb ę  Marii  R a k o w e j  p o s tę p o w a n ie  celem  
uznan ia  z a  z m a r łe g o  zag in ionego ,  a  jego  m a łż e ń s tw a  
z a  ro z w ią z a n e .  W y d a je  się  p rz e to  ogólne  w e z w a n ie ,  ar­
b y  udzie lono  S ą d o w i  lub a d w o k a to w i  Dr. F róh l ichow i,  
w  R zeszo w ie ,  k tó r e g o  u s ta n a w ia  się  o b ro ń c ą  z w iąz k u  
m a łż eń sk ie g o  w iad o m o śc i  o p o w y ż  w y m ien io n y m .  J a ­
n a  R a k a  w z y w a  się, a b y  p rz e d  niżej w y m ien io n y m  
S ą d e m  s t a w i ł  się  lub w  inny  sp o só b  uw iadom i!  o sw em  
życiu .  S ą d  tu te jsz y  na  p o n o w n ą  p ro śb ę  po  dniu 31. 
m a ja  1922 ro z s t r z y g n ie  o uznaniu  za  zm a r łe g o .

S ą d  o k r ę g o w y  O d d z ia ł  Vłt.
R zeszow a dn ia  8 . l is to p ad a  1921. 1151

T. V. 159/21/ 3. Jan Balawejder, urodzony 1891 r. 
w Markowej, syn Jana i Katarzyny, pow ołany ogólną 
mobilizacją do służby wojskowej przydzielony do 90 
pułku piechoty, b rał udział w wojnie na froncie serb­
skim i po bitwie, w której był rannym we wrześniu 
iub październiku 1914 zaginął. Gdy zatem przyjąć na­
leży, że zachodzi ustawowe domniemanie z par. 1 ust. 
z 31. marca 1918 L. 128 Dzpp. wdraża sic na prośbę 
Marji Balawejder postępowanie celem uznaaja za zm ar­
łego zaginionego, a jego małżeństwa za rozwiązane. 
W ydaje się ogólne wezwanie, aby udzielono Sądowi lub 
adw. Dr. Krzyściakowt. którego ustanawia się obrońcą 
związku, małżeńskiego wiadomości o powyż wymienio­
nym, Jana Baławejdra w zyw a się. aby przed niżej w y­
mienionym Sądem staw ił się. lub w mrty sposób uwia­
domił o swem życiu. Sąd tutejszy na ponowną prośbę 
po dniu 50 czerwca 1922 rozstrzygnie o uznaniu za 
ztunriego.

. Sąd okręgowy Oddział V.
Rzeszów dnia 15 grudnia 1921. 1152

T . IV. 26/21/ 3. Zarządzenie postępowania celem u- 
znania z a  zmarłego. Franciszek Pieniążek z  Podttle- 
byla syn Wojciecha i Józefy, urodzopy 28. sierpnia 
38S3, wyjechał 2. sierr,nia 1914 jako żołnierz ;:a wojnę, 
zaginął od 29. czerw ca 1916 i miał duia 7. Iipca 1916 
umrzeć w niewoli rosyjskiej, a od tego czasu niema
0 nim żadnej wieści. Gdy wobec powyższego jest pra­
wdopodobne:^, że Franciszek Pieniążek poniósł śmierć, 
przeto na wniosek Marii Pieniążkowej zarządza się 
postępowanie celem uznania go za zm arłego i małżeń­
stwa jego ? Maria ?. Bobków P ien ią ikcw ą za rozwią­
zane. a zarazem  ogłasza sio wezwanie, ąjjy udzielono 
wiadomości o zaginionym Sądowi, ąJVj p. ,;6.,v. Dr. Li­
pińskiemu w Jaśle, którego ustanawia sic kuratorem
1 obrońcą węzła małżeńskiego aż do dnin 15. sierpnia 
1922. Po dniu powyższym SąS na ponowny wniosek 
orzeknie ostatecznie o uranaJu za  zm arłego i r«zwią- 
zaaśn T.-ąfcieńsstwa.

Sąd ak»r«fcwvy, OAfitial IV.
m ,  iW4
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ROZMAITE OBWIESZCZENIA.

Cg. i. b 67/łta/3. lidykc. Franko Zwołinm i wniósł, 
i skargę przeciw MyUieci .* Szwec nieznanemu z źyc... 
)i m iejsca pobytu .o 13.090 Mkp. zpn. do L. czynu. C,;.. 
;L b 67/22/1. Auiljenqa 2o:;tata wyznaczana na 1 marca 
’!922 o 2 godz. przednof. w ii-m sąd/.ie biuro Nr. li .  
iPonieważ miejsce. pobytu strony pozw anej je$t niezap- 
‘ne, ustanawia się p. Dr. Dcliwagera adw okat i w Zlo- 
•czowie. kura}o:e-n, ' który ją będzie zastępow ał na Jej 
;kaszt i niebezpicczeiisiw o dotąd, dopóki ona sarna sir;

• :«re stawi i nie ustanowi pełnomocnika.
trąd okręgowy Odciz ał 1.

Złoczów, dnia 27 stycznia 1.929! I.74K
L. cz. C. ił. 119/22. Erżciliw piotrowi Opraszko 

rolnikow i w Mich owej, którego miejsce pobytu jest 
nie znane, wniesionym zosia ł do sądu powiatowego w 
Dobromila pozew przez [''ccfia Haczen i Annę Sytyk w 
.M chowej u uznanie służebności. Na pfcdstswic tego 
pozwu wyru .ezono rozpraw ę na dzieli 28 marca 192:? 
o godzinie 9 przed południem sala rozpraw Nr. 7. Ce­
lem strzeżenia praw P e trs  Oprvszki ustanawia się o. 
idra Tygermatia adw okata w Dobromilu kuratorem . 
T enże  kurator zastępow ać będzie wyżej \rym tenionego 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo 
.dopóki on w Sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
wie zamianuje.

Sąd powiatowy Oddział li.
Dobrom 1, dnia 15 lutego 1922. 17.14
C. I. 40/22 E ty k *  Przeciw Ignacemu, W ojcie­

chowi, Eiruiji Dutkom i Michałowi S ird io w i z Doma­
rad /a  których miejsce pobytu jest nieznane, w niesio- 
■nvm z stai do sądu powiatowego w Brzozowie przez 
M chała -'Żabka Z Dom aradza p.:ivew o uregulowanie 
stanu tabularnego realności wid ISÓ ks. gr. gm. Doma- 
iradz, Na podstawie pozwu z luteg :• 1922 wyznaczono 
irozprawe r a  oz,eń 6 kwieioia 1 o22 godzina 9 rano 
‘biuro Nr. 17. Celem sirzezerra  praw pozwanych ustąg 
.uawia się Fana adwokat,? Kosi ń: kie/™ w Brzozowi™ 
/kuratorem. Tenże kurator zasięnyw ać będzie pozwą- 
myce w rzeczonej tp raw ie na icit koszt 1 nisbezpie- 
czeti two, dopóki oni w sądzie się nic zg łoszą  łub p e ł­
nomocnik': nie zamianują.

;™d powi.ilowy Oddział I.
Brzozów, dnia lutego i92:. 17-K5

St*AOKf.

A'. XXVIII;'" 24/2'j/9: W dżwm lS nieznanych dziedzi­
ców. P. W iktorią' .W erncrowa z W olskich’ z.irmda dnia 
T5. grtidiiia <92m wT. LwoWfl nie pozostawiając qs.tai- 
rjicgo rozporządzenia. Sadowi niewiadomo czy pozo­
stali dziedzice. Ustanawia zatem pana P iotra Wol­
skiego, zam. wc Lwowie ul. Łyczakowska 1. 22 ku­
ratorem  spadku. Kto zamierza zgłosić roszczenia doi 
■spadku, winien o tern donieść temu Sadowi w ciągu je­
dnego roku, licząc od dnia d&isiejszego i wykazać 
■s w e ' praw a do spadku. Po upływie tego czasokresu 
będzie spadek w ydany tym osobom, które wykażą swe 
.prawa; o ileby zaś praw nic wykazano', spadek przy­
padnie skarbowi Państwa.

Sąd powiatowy S. I. Oddział XXV}!I.
Lwów dnia 21. października 1821. 1685 1 - 3

K O N K U R S Y ,

LW. 3:964 V. Ogłoszenie konkursu na dwie pensje 
dożywotnie z fundacji im. Pictraskicli, /, których jedna 
przeznaczona jest dla mężcąyzny (w kwocie obecnie. 
60.000 Mkp. rocznie), druga zaś dla kobiety (w kwocie 
obecnie 55.000 Mkp. rocznie). Pensje te przeznaczone 
s ą  dfe ósób pbcltbcłżąćych z dawnej szlachty polskiej,! 
k tó r e 'b e ż ; własnej winy popadły 1 w ubóstwo. P ierw - ■ 
śzeńśtwó mają krewni fundatorów, ti. śp. Konstantego 
ifM ichalińy z R udach  "Pietrriskich, tudzież osoby o- 
'ćiemhrafe.' i Podania : wraz" z załącznikami (m etryka 
dhrżtfi, dow ód szlachectwa, świadectwo ubóstwa, e- 
■wejituiilńfc dowód pokrewieństwa, -ew ent, urzędowe 
•świadectwo rrtwieśdzające ślepotę) należy przesyłać do 
Tym czasow ego W ydziału Samorządowego (Lwów 
Gmach Pośeirńówy) najpóźniej do dnia 1. kwietnia 1922.

Za1 Tym ćzssow y W ydział Samorządowy 
. ' ' ' 1 Pazdro w, r.

Lwów 'd n ia  10 lutego 1922. 1686

r
Firm. 704. Rg. B. I. 236. Wpis firi ,y  spółkowej. 

Do rejestru wpisano dnia 25. maja 1921. Siedziba spół­
ki: W arszaw a, Miodowa 6. Siedziba fiłji: Lwów.
Brzmienie firmy. Bank tow arow y. Spotka akcyjna, fi­
lia we Lwowie. Przedm iot przedsiębiorstwa: a) dys­
konto  i redyskonto weksli krajowych, zagranicznych i 
innych zobowiązań pieniężnych, b) wydawanie poży- 
icżek i otwieranie kredytu na określony termin, ą tak­
i e  w formie bieżących i kontokorrentowych rachun­
ków : 1) na zastaw  państwowych papierów procento­
w ych , listów zastawnych, udziałów, akcji, obligacji 
W wysokości do 75 proc. ceny giełdowej, 2) na zabez­
pieczenie hipotekami nieruchomości ziemskich i miej­
skich, 3) na zastaw  konosamentów, świadectw skła­
dów  tow arow ych (warrantów ), frachtów  i kwitów do- 
linów prze\”Ozowych, dróg żelaznych i tow arzystw  że­
glugi parowej, na niepodlegaiące łatwemu zepsuciu to- 
iwary „w. wysokości 2/3 ,wartg$ci towarów; z tęm za­

strzeżeniem, ażeby tow ary były  ubezpieczone na sumę' 
coiiajumicj o Ul prc. wyi&tĄ od sumy pożyczki i n a : 
termin przynajmniej o miesiąc dłuższy od jej terminu 
i ażeby, pelisy ubezpieczeniowe były  przechowywano 
w Banku, .4) na zastaw..drogich metali, 5) na jąstaw  
towarów niepodlegaiącyeh łatwemu zepsucia U<> wy­
sokości najwyżej 2,'3 wartości, z zastrzeżeniem, żeby 
lowary były złożone .według nzuaniu zarządu w skta- 
Uach ubezpieczonych od ognia, oraz żeby były n n « -  
pieczone na sumę conajmniej o 16 prc. wyższą od po­
życzki i nu termin przynajmniej o miesiąc dłuższy od 
je.i terminu. Poh'sy ubezpieczeniowe mają być przecho­
wywane w Banku, komorne zaś za najem składu na 
tow ar musi być zapłacone za czas przynajmniej o mie­
siąc dłuższy od terminu ‘zastawu towaru. P rzy wy- 
dawaniu pożyczek i otwarciu' pożyczek kredytu na za­
bezpieczenia może być powiększona na podstawie 
wspólnej jednomyślnej 'u chw ały  Zarządu i Rady Ban­
ku do 80 prc. wartości zabezp ieczeń :^ )' inkaso wszel­
kiego rodzaju należności: d) dokonywanie wypłat, w y­
dawanie przekazów pieniężnych w kraju i zagranicą; 
e) kijpno i sprzedaż na rachunek osób trzecich wszel­
kiego rodzaju państwowych ' papierów procentowych, 
listów zastawnycii, udziałów, akcji i obligacji, których 
obieg jest w Państw ie dozwolony; i) kupno i sprze­
daż towarów z  polecenia i na rachungk osób trzecich 
za określoną z góry opłata komisową, oraz jua rachu­
nek własny, z zastrzeżeniem, aby wydane ha kupno 
towarów na rachunek własny sumy nie przew yższały 
1/5 części kapitału zakładowego; g) kupno i sprzedaż 
ha rachunek w łasny oraz na rachunek osób trzecich, 
drogich metali w sztabach i monecie, oraz weksli cią­
gnionych, krajowych i zagranicznych; lt) akceptacja i 
wydawanie weksli ciągnionych, trat, akredytów  i p rze­
kazów’ na m iasta w kraju i zagranicą; i) przechowy­
wanie za określona z góry opłatą wszelkiego rodzaju 
papierów procentowych i przedmiotów’ wartościowych, 
oraz wydzierżawienie składów tow arow ych i schow­
ków (sates); k) przyjmowaniu wkładów beztermino­
wych i Terminowych oraz wkładów na rachunki hieżą- 
c:: (książeczki wkładkowe), z zastrzeżeijiem, aby poje­
dyncze dowody lokacyjne nie były wydawane na su­
mę mniejszą, niż sto marek polskich; 1) kupno i sprtbe- 
daż na rachunek w łasny papierów państwowych pro­
centowych, udziałów, akcji i obligacji przez Rząd gw a­
rantowanych ; m) kupno i sprzedaż na rachunek wia- 
sny obligacji i listów zastawnych oraz udziałów i ak­
cji przez Rząd niegwarantowanych, za sumę nie prze­
wyższającą 1/3 kapitału zakładowego Banku; n) w y­
miana pieniędzy; o) asekuracja od g lo so w a n ia  od p a­
pierów publicznych.; p) otwieranie, w drodze komisu, 
subskrypcji n.a państwowe, komunalne i inne publiczne 
.pożyczki,/- na" akćić, tibligacje i listy zastaw ne, które, 
wolno wypuszczać ->v■ ■krain, subskrypcja pa papiery 
zagraniczne nie może być otw ierana bez pozwolenia 
właściwej władzy. Bank nie może przyjm ować gw a­
rancji za powodzenie zapisu; r) zastaw  własnych pa­
pierów Banku oraz pod .zastaw w inny cli instytucjach 
kredytow ych papierów wartościowych i towarów 
przyjętych przez Bank od prywatnych osób i instytu­
cji, za zgoda ostatnich, zastawianie cudzych towarów 
odbywa się przez ustąpienie drogą zapisu na dokumen­
cie zastawnym, na sumę, nic przewyższającą udzielo­
nych na nie pożyczek; s) nabywanie i sprzedawanie 
koncesji, wszelkiego rodzaju przywilejów, patentów, 
na rachunek w łasny i osób trzecich; t) organizowanie 
i nabywanie przedsiębiorstw przemysłowych, rolni­
czych, górniczych, kolejowych, żeglugowych, przew o­
zowych i handlowych z zastrzeżeniem , że suma, na te 
operacje użyta, nic może przewyższać 1/5 kapitałów 
własnych Banku. Kapitał akcyjny; 50,000.000 Mkp. po­
dzielony na 50.01X1 sztuk akcji na okaziciela po 1000 
Mkp. gotówka pełnospłacony. Rodzaj Spółki; Spółka 
akcyjna. S tatut jej zatwierdzony przez. Ministrów P rze­
mysłu i Handlu oraz Skarbu opublikowany został w 
„Monitorze Polskim" Nr. 24 dnia 31. stycznia 1921 r. 
Akt organizacyjny zeznany został przed Notariuszem 
Kosińskim w W arszawie dnia 2, kwietnia 1921 r. za 
N. 721. Do zastępstw a Spółki uprawniony jest Zarząd. 
Zarząd Zakładu Głównego stanowią: Antopi Czerwiń­
ski, M arszałkowska 87, Henryk Staniszewski, Krucz& 8. 
Jan Armutowicz, Królewska 5. Wojciech Rostw orow ­
ski, Kredytowa 4 i Karol Zdziechpwski, Widok 18, 
wszyscy z W arszaw y. Podpis Firmy Zakładu główne­
go; W szelką korespondencję, weksle, pełnomocnictwa, 
kontrakty, akty  hipoteczne i notarjajnc oraz żądania 
zwrotu sum z instytucji kredytow ych, czeki na rachu­
nek bieżący ,' podpisuje dwóch członków Zarządu, lub 
Dyrektor Zarządzający. Do odbierania z poczty pienię­
dzy, posyłek i dokumentów upoważniony jest jeden 
członek Zarządu, łjtb Dyrektor Zarządzający. Czas 
trw ania przedsiębiorstwa: jńeo.ęraruczony. Ogłoszenia 
Filii umieszczone będą w „Monitorze Polskim" i „Ga­
zecie lw ow skiej*.

Sąd okręgowy jako handlowy. Oddział IV.
Lwów dnia 24. maja 1921. 1592
Finn. 409. Rg. C. IV. 164. Zmiany dotyczące firmy

już wpisanej. Do rejestru wpisano 18. maja 1921. Sie­
dziba firmy: Lwów. Brzmienie firmy: Północno-fran- 
cuski syndykat naftowy, spółka z ogr. oap. Zmiany: 
W miejsce zaw iadowcy Henryka Crombego. który u- 
stąpił, ustanowiono Aiberta Lamego, przemysłowca na­
ftowego we Lwowie.

Sąd okręgowy jako handlowy. Oddział IV.
Lwów dnia 12. kwietnia 1921. 1557
Firm. 1319. Stow. VII. 152. Zmiany dotyczące firmy 

już wpisanej. Do rejestru wpisano dnia 20. paździer­
nika 1921. Siedziba firmy: Lwów. Brzmienie firmy: 
Zakład p^rcclacyjno-tneljoracyiny związkowyclj spół­
dzielni Małopolski, spółdz. z odpow. udziałami wc Lwo­
wie. Zmiany.: Ze składu dyrekcji ustąpił inż. Karol Lang

IW lim l.l».l»T .I. IHIM..I -H
a w jego miejsce 
szku Ksawerego D 

Sad ok ręgow 
Lwów dnia 30. 
Firm. 1464 Rg. 

już wpisanej. Do : 
1921. Siedziba firmę 
'Pólka akc. wc L 
Dr. Brouisiawnwi 
spółki.

Sąd iłłrręgow 
Lwów duża 25.

w y b rą A  dyrekt-orem Dra F rand -
ziuoclyftsklego ad w. we Lwowie, 

jako handlów.'.;. Oddział IV. 
września 1921. 1583
B. 1. 189. Zmiany dotyczące r-rmy 

relestru wpisano dnia 3. iistopada 
Lwów. Brzmienie firmy: Gr.zplina 

wewic. Zmiany: Prokurę udzielono 
\Vojcitclio%vskie!ii'ii, soJ> retarzow i

y iako handlowy. Oddział IV. 
października 1921. 1587
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Csiimkl na żaganie w ysyłam y odwrotnie.

lp ;aE Ipsislseais
członków Podolskiego Związku Ziem ian we 
Lwowie, stow. za.ej. z ogr por. we Lwowie 
odbędzie  s ię  dnia 29. inarca 1322 r. o godz. 
5-tej w ieczór  w k>ka!u Związku przy ul. 
Krasickich i. i — z następującym  porząd­

kiem d z ien n y m :
1) O dczytanie protokołu  z  ostatn iego  W al­

nego Zgrom adzenia.
2) W niosek na reasum eję uchw ały W alne­

go Zgrom adzenia z dnia 30. lipca 192! 
r. w spraw ie likw idacji S tow arzyszen ia .

3) Zmiana statutu S tow arzyszen ia .
4) W nioski członków.

W razie braku kompletu w ym agan ego  § 26 
s !atutu odbędzie się  Nadzwyczajne Ogólne Zgrom a­
dzenia członków  Stow arzyszenia 39. ms.rca 1922 r. 
o godz. 6-lej w ieczór w powyższym lokalu, z tym  
samym porządkiem  dziennym, którego uchwały będą 
ważne bez względu na liczbę obecnych członków.
1727 RADA NADZORCZA.

fóagiótrat króf. wefr.. m iasta Drchoiiycza.
L. 2030/922 W Drohobyczu, dniu 17- lutego 1922

Konkurs.
Zarząd m iasta D rohobycza rozpisuje  

niniejszem  konkurs na posadę:
1) M iejskiego Inżyniera d rogow ego  

z poboram i IX., VIII. w zg lęd n ie  VI!. stop n ia  
płac (urzędników państw ow ych) zależnie od  
posiadanych kw alifikacji,

2) Kontrolura Kasy m iejsk iej, z  pob o­
rami IX. stopnia płacy,

3) N aczelnika miejskiej straży pożarnej 
z poboram i XI. stopnia płacy.

Od kandydatów  na posady ad 1, 2 i 3 wymaga  
s ię :  obyw atelstw a polskiego, n ieprzekroczonego 40 
roku życia, św iadectw a m oralności i św iadeetw a  
zdrow ia p o n a d t o  od inżyniera ukończonych sta- 
djów politechnicznych na wydział? inźynierji z dwo­
ma egż" minami państwowym i j św iad ectw  odbytej 
praktyki — od Kontrolera K asy m iejskiej wym aga  
się ukończonej szkoły średniej, egzam inu państw o­
w ego z rachunkowości i przyaajasoiej jednorocznej 
praktyki kasowej — od naczelnika straży pożarnej 
św iadectw a ukończonej niższej szkoły średniej htb 
w ydziałow ej, św iadectw a złożonego egzam inu kw a­
lifikacyjnego i odbytej praktyki.

Termin wnoszenia podań do 20. marca 1922,

11717

M agistrat król. wołu- m iasta Drohobycza-.
Kierownik Zarządu miasta : 

Inż, REUTT wr,
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WALMI Z@ROMAOZEMii
członków  '.'póhu stew . zarej.
frrawieikiej g$Sf® %#««> 1 sĘj<§*̂  z ograrcz. 
po. ęką we Lwowir, Kołatają 8, uchwal ło dkwlda. 
eję stowarzyszeni:!, wybierając H kw iriato amiPr. S:- 
Drę^iewicza i Eislga Pasternaka. Niewiadomi wie­
rzyciele zechcą do dni 3-tntu od da»y niniejszego 
og łoszen ia zg ło sić  s ^ o ja  pret nsje do likwidatorów 
Snóiki Lwów, i6 lutego 8922. 1753

ZN ilKA CEN MUgSA.
Miejski Zakład aprowizaeyjkiy zawSadamSa, 

że 2 dniem 24. lutego' 1922 wszystkie jatki miej­
skie sprzedają:

Cielęcinę po 220 marek zs. 1 kg.
Mięso wołowe po 260 marek za 1 kg.
Mięso wieprzowe [>o 380 marek za ł kg. 
Słoninę po 700 marek za l kg.

KONKURS.
Tow arzystw o Gospodarskie Wschodniej Małopolski 

we Lwowie rozpisuje konkurs na posady: 
Instruktorów bodowi bydła, trzody śtd. z siedziba, 

w miastach powiatowych, które zostaną wyznaczone 
przy umowie.

Pobory zostaną ustalone umową.
Kandydaci winni przedłożyć w odpisie: a) M etrykę 

chrztu; b) świadectwa odbytych studiów; c) św iade­
ctw a praktycznej pracy zawodowej, ze specialnem a- 
względnilfcem hodowli bydła Ud,; d) opis dotychczaso­
wego zatrudnienia.

Kandydaci będą obowiązani, przed deftnitywnetn 
objęciem posady, poddać s ie  egzarainov:l 1 hodowli 
nrzed komisją do tego powołaną.

Podania, w raz z wymienionymi załącznikami, na­
leży w noiić do Tmsarzysiw-a Gospodarskiego W sih o -; 
dniej Małopolski w e Lwowie, u i- Kopernika L* 2 > 
w  term inie do 15- m arca i 922 :• 1341

©BWlISlCIiNII.
Nłniejszetn zaprasza s ie  P. T. członków  
TOWARZYSTWA ZALICZKOWEGO sto  u. 

zar. z ogr. por, w  BRZOSTKU na

l i n p z i ] i  Habce Z grau nteaj
które odbędzie s ię  dnia 7. marca 1922 o godz. 
10 rano w  biurze Tow arzystw a z następu­

jącym  porządkiem  dziennym :
1) Sprzedaż nieruchom ości T ow arzystw a.
2) W nioski członków.

W razie braku wym aganego statut- nt kompletu 
odbędzie sic następne Nadzwyczajne W alne Zgro­
madzenie tego  sam ego dnia tj. 7. marca 1922 o g o ­
dzinie 12 iv południe z  ten i samym porzt.dk a::>. 
dziennym, b ez względu na łiość  obecnycn tz i jn.  ,<kv 

RADA NADZORCZA TOW. Z AL. w  BRZOSTKU. 
Brzostek, dnia 21. lu tego 1922.

P re ze s: ks. Szymkiewicz. 
UWAGA P raw e uczestnictwa na Wat tum} Zsrom.: 

dzeniu mują tylko ci członkowie, którzy w pła 
najinniei CO M. na udział (§ 2& st-)- 17;" ?

ROZPORZĄDZENIE
MINISTRA SKARBU

z dnia 19. grudnia 1921 r. L 2943jPr.|2f. GDMT. w przedmiocie u p ra w y  tytoniu  
w r. 1922 na obszarach b. zaborów austrjacUego i rosyjskiego.

obwodu Białostockiego (Bicisk, Białystok, So-W r. 1922 na obszarach b. zaborów au­
striackiego i rosyjskiego można uprawiać tytoń 
tylko dla ceiów przemysłowych.

U praw a tytoniu  dla w łasn ego  użytku, 
dozwolona wyją:kowo w ostatnich’ latach ze 
względu na niedostateczne zaopatrzenie ludności 
w wyroby tytoniowe, jest bezw arunkow o  
Wzbroniona, ponieważ niedostatek wyrobów 
tytoniowych już ustał a uprawa ta powoduje 
ubytek w dochodach Skarbu Państwa, tudzież 
wpływa ujemnie na zdrowie ludności, używają­
cej do palenia niepreparowanego lub nieodpo­
wiednio preparowanego tytoniu własnej uprawy.

Przekroczenie' zakazu uprawy tytoniu dla 
własnego użytku karane będzie z bezwzględną 
surowością na obszarze b. zaboru austriackiego 
według b. austrjackie.j ustawy karno-skarbowej, 
a na obszarze b. zaboru rosyjskiego według 
b. rosyjskiej ustawy o akcyzie od tytoniu, 
W razie przekroczenia tego zakazu rośliny tyto­
niowe będą zniszczone przez organa rządowe

Dla zaspokojenia wywołanego u wieśnia- 
ków-rolników powyższym zakazem zapotrzebo­
wania wyrobów tytoniowych wprowadzi Zarząd 
Monopolu Tytoniowego do sprzedaży tytoń 
krajany po odpowiednio niskich cenach.

D a celów przemysłowych uprawiać można 
tytoń bez żadnej opłaty, jednak tylko w rejo­
nach uprawy tytoniu, oznaczonych rozporządze­
niem Ministra Skarbu z dnia 10 marca 1921 r. 
L. 59 */Pr.;21 GDMT., Dz. Urz. Min. Sk. Nr. 12 
z r. 1921, i to na podstawie pozwolenia, wy­
danego dla rejonów: 1-ego obejmującego po­
wiaty polityczne: Ciechanów, Gostynin, Kalisz, 
Kolno, Koło, Konin, Kutno, Lipno, Łęczyca, 
Łomża, Łowicz, Maków, Mława, Nieszawa, 
Ostrołęka, Płońsk, Płock, Przasnysz. Pułtusk, 
Rypin, Sieradz, Sierpiec, Słupca, Szczuczyn, 
Turek i Włocławek;

2-go, obejmującego powiaty polityczne: 
Grójec, Iłża, Jędrzejów, Kielce, Końskie, Kozie­
nice, Miechów, Olkusz, Opatów, Pińczów, Puła­
wy, Radom, Stopnica, Sandomierz;

3-go, obejmującego obszary, położone na 
wschód od linji biegnącej w dłuż zachód, granic 
powiatów Radzyńskiego, Łukowskiego, Siedlec­
kiego, Sokołowskiego, a dalej wzdłuż granicy

kółka) aż do granic rejonu !»go przez Inspekto­
rat Uprawy Tytoniu w Warszawie;

dla rejonu 4-go. obejmującego pow iaty: 
Barszczów, Buczacz, Czortków, Horodenka, 
Husiatyn, Kołomyja, Kosów. Peczeaiżyn, Pod­
hajce, Rohatyn. Skara, Śniałyn, Stanisławów, 
Tłumacz, Trembowla * Zaleszczyki, przez Inspe­
ktorat Uprawy Tytoniu w Zabłotówie;

dia rejonu 5-go, obejmu ącego na obszarze 
b. Kongresówki powiaty: Janów, Biłgoraj, Kra­
snystaw, Zamość, Tomaszów, Chełm i Hrubie­
szów, a na obszarze Małopolski powiat Sokal, 
tudzież dla obszaru b. zaboru rosyjskiego, po­
łożonego na wschód od zachodnich granic po­
wiatów tego rejonu przez Urząd Wykupna 
Tytoniu (Magazyn Sprzedaży Wyrobów Tyto­
niowych) w Lublinie.

Obszar przeznaczony pod uprawę, nie mo­
że być mniejszy jak 500 (pięćset) metrów 
kwadratowych.

Osobom, które zgłoszą się o pozwolenie 
na uprawę tytoniu w tych rejonach udzielą. 
Urzędy, wydające to pozwolenie, jaknajdaiej 
idącej pomocy i służyć im będą teoretycznymi 
i praktycznemi skazówkami a nadto dostarczą 
im bezpłatnie doborowego nasienia tytoniowego 
odpowiedniego glebie i klimatowi naszego kraju. 
Plantatorowie, którzy otrzymali nasienie od 
Zarządu Monopolu Tvkmi owego, nie mogą bez 
osobnego zezwoleniu wysiewać na tym samym 
obszarze innego nasienia.

Na obszarze uprawy tytoniu wschodnto- 
: małopolskim (rejon IV) obowiązywać będą do­
tychczasowe przepisy, w innych zaś rejonach 
uprawy tytoniu plantatorowie tytoniu winni za­
stosować się do wskazówek i zarządzeń, udzie­
lonych im przez organa Zarządu Monopolu Ty­
toniowego co do sposobu prowadzenia planta­
cji i zbioru liści tytoniowych i pozwolić tym 
organom na wybór nasienników na ich planta­
cjach, a to najwyżej do 1Q roślin na każde 
100 metrów kwadratowych.

Nasienie tytoniowe produkować można tyl­
ko za zezwoleniem Urzędów, upoważnionych 
do wydawania pozwoleń na uprawę.

Wyprodukowane liście obowiązani są pian- 
tarowie w całości odsprzedać Zarządowi Mo­

nopolu Tytoniowego. Na obszarze b. ?ab ri. 
rosyjskiego wolno plantatorom odsprzedać ze­
brane liście za zgłoszeniem w Urzędzie Mono­
polu Tytoniowego, który wydał pozwolenie n a  
uprawę, koncesjonowanej krajowej pry w a n;j fa­
bryce wyrobów tytoniowych. Bezwarunkowo 
nie wolno plantatorom wywozić liści ty.osio­
wych zagranicę, ani też sprzedawać ich os -  
bom postronnym (kupcom ty.omowym,' pośred­
nikom).

W razie stwierdzenia przekroczenia tego 
przepisu, sprzedawane liście ulegną konfiskacie.
0 il by zaś liście nie mogły być już skonfisko­
wane, plantator tytoniu będzie obowśą.-any sto­
sownie do zobowiązania, które przyjmuje na 
siebie korzystając z udzielonego pozwolenia 
na uprawę, do złożenia. Skarbowi Państwa 
kwoty uzyskanej ze sprzedaży, w razie zrś 
niemożliwości stwierdzenia ceny sprzedażnej, 
kwoty odpowiadającej cenie najdroższych wy­
robów tytoniowych rządowych tej samej ilości 
względnie wagi, w każdym zaś razie wyklu­
czony on zostanie od prawa uzyskania w przy­
szłości pozwolenia na uprawę tytoniu. Przekro­
czenie powyższego przepisu pociągnie niezale­
żnie od powyżej wymienionych następstw kary. 
przewidziani w b. austr. ustawie karno-skarbo­
wej, względnie b. ros. ustawie o akcyzie oci 
tytoniu. Kary te będą bezwzględnie i ściśle 
stosowane. Za liście tytoniowe, dostawione 
Zarządowi Monopolu Tytoniowego, otrzymają 
piuntatorow e ceny, które będą później ozna­
czone odpowiednio do cen innych ziemiopło­
dów. Ceny te w każdym razie łącznie z pre­
miami, które Zarząd Monopolu Tytoniowego 
przyznawać będzie za liście jemu dostawione 
wyższej jakości, w należyty sposób wysuszone
1 złożone przewyższać będą ceny innyrft zie­
miopłodów.

Powyższe postanowienia nic dotyczą plan­
tacji tytoniu wprowadzonych przez instytucje 
publiczne (zakłady naukowe, rolnicze i t. p.) 
dla celów naukowych i doświadczalnych. Insty­
tucje te winny jednak na założenie takich plan­
tacji uzyskać za pośrednictwem Ministerstwa 
Roinictwa pozwolenie Generalnej Dyrekcji Mo­
nopolu Tytoniowego.

Minister Skarbu:

(—) Michalski.
Wydawca: bPOŁKA WYDAWNICZA. Redaktor naczelny i odpowiedzialny: Stanisław  K ossow ski.

Z Drukarni Polskiej, pod zarz. J. Raczyńskiego, Lwów, Chorąiczyzna 31.


